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Kryzys „sanacji 


bę obec kryzysu gospodarczego, wo- 
* zysu „kapitalizmu wogóle, kry- 
si „sanacji“ jest drobiazgiem, jest 
4 żemś zupełnie podrzędnem. Ale od 
it Su do czasu i temu drobiazgowi 
zeba poświęcić trochę miejsca, zwła 
za, że „sanacja” sama ma o sobie 
tałkiem opaczne pojęcie, a przynaj” 
niej nazewnątrz udaje, że jest czemś 
lęcej niż w rzeczywistości, 

Gdy piszemy o kryzysie „sanacji”, 
kagażamy się bardzo łagodnie i i deli- 
dne określenie i przypatrzmy się, co 

dzieje w tej „sanacji”. 
kryzysie na tle t. zw. „ideologii” 
f Pisaliśmy już wielokrotnie i stale in- 
p iemy naszych czytelników. Wia 
domo, że konserwatyści gryzą się z 
brygadami pierwszo - cyfroweini, że 
p odzi gryzą się że starymi. że kobie- 
bug 778 się ze sobą. tak samo przy- 
dówki „sanacyjne” ZZZ. « BRS. Mó 
Wić dziś o jakiejś „ideologji* obozu 
aalacyjnego”, to narazić się na śmie 
MOŚĆ, Gdyśmy wytykali brak „ideo- 
ROLE brak spójni ideowej w „Sana- 
cji”, jeszcze wówczas, kiedy w niej 
nie panowała harmonja, to 
Wszystkie brygady „sanacyjne” zarzu 

y nam partyjne zaślepienie i cia- 
Á te widnokręgów. Dzisiaj „sana“ 

ĉja" demonstruje na oczach społe- 
Czeństwa swą „ideologję”. w sposób, 

e pozostawiający — nam „partyj- 

om“ — nic do życzenia. 

-Ale obok tego kryzysu „sanacja" 

Tzężywa drugi kryzys, już nie ideo- 

ı lecz powiedzmy — materjalny. 
k Mówimy tu o przerażająco obfitej 
Ge afer i skandalów  „sanacyj- 
x Jeżeli zatrzymać się tylko na 
Okresie ostatnich kilku miesięcy, od 
aliasu ujawnienia afery żyrardow- 
<a to niema prawie dnia, by spo” 


kije nowe nie dowiedziało się o ja- | 
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przyjmuje 'interesantów ed 11 pół 


czynna ed 9—5 bez przer- 
wy, w soboty do 3 pópoł 


URE KASĄ czynna od 12 do 2-e|. SZWEM 


tnie, Lecz zgódźmy się na to oślę- : 


| Paris” pogłoskę, 


Rzecz oczywista, że kryzys „mate- 
rjalny" wiąże się Ściśle z ideowym, 
a oba razem dają w rezultacie kryzys 
moralny „sanacji moralnej”, który u- 
śmierca ją w opińji publicznej to 
było nieuniknione, Jeżeli bowiem 
wszelakie brygady z pod ciemnej gwia 
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W Bochni wywieszone zostało ogło- 
szenie, podpisane przez starostę bocheń. 
skiego, Strusińskiego, w którem podano, 
iż prostuje się fałszywe wiadomości o 
przyczynach konfliktu w salinach — i 
podaje się nowe obniżone płace do wia- 
domości górników. 


zdy pchały się pod sztandar „ideo- 
logji" jak do sutego żłobu, a przyjmo 
wano je otwartemi ramionami, to „sa 
nacja” nie mogła wyjść na tem ina- 
czej, niż już wyszła, A każdy nowy 
dzień, to nowy gwóźdź do jej trumny. 
(imb.) 


Dzienniki francuskie omawiają sytua- 
cję, wytworzoną w Genewie w związku 
z wręczeniem noty jugosłowiańskiej i 
wyw.adem premjera węgierskiego Goem 
boesa. 

„Journal* wypowiada się za zastoso- 
waniem szybkiej procedury i podkreśla, 
że od Ligi Narodów nie należy domagać 
się sankcyj, lecz jedynie potępienia me- 
tod terorystycznych. Treść noty jugosło- 
wiańskiej wzbudzika oburzenie na Wę- 
grzech i przyczyniła się do naprężenia 
sytuacji Należy stwierdzić, że zarówno 
pytania, stawiane przez prasę jugosło- 
wiańską Węgrom; jak i odpowiedź pra- 
sy węgierskiej, są dowodem zaostrzenia 
stosunków. 

„Echo de Paris" i „Quevre'' poruszają 
zagadnienie emigrantów politycznych „w 
związku z żądaniami Włoch, dotyczące- 
mi działalności emigrantów włoskich we 
Francji, Pertinax notuje w „Echo de 
jakoby minister Jew- 
ticz oświadczył parokrotnie min. Lava- 
lowi, że Jugosławja jest zdecydowana 
| opuścić Ligę Narodów, o íle nie otrzy- 


| ma zadośćuczynienia w sprawie mar- 


- sylskiej. 
Również „Oeuvre” wskazuje na trud- 
ną sytuacje, wytworzoną obecnie w Ge- 


jé nowej aferze większych czy | newie. (ATE). 


iejszych rozmiarów. 


ha P owtóre — przecież „sanacja” mia- 

ała ażyć przykładem i wzorem dla 
Rej ego społeczeństwa. Przecież „sa- 

Ja" miała sanować, uzdrawiać mo- 
ia "ną społeczeństwo. Przecież to był 
tó omo cel przewrotu majowego, 
Ryży ś wytworem jest „sanacja”, Nie 
zwy a tedy stosować do niej miary 
łej, przeciętnej, lecz trzeba sto- 


30 
miarę wyższą. A tu okazuje się, 
kiej praz jest — poniżej wszel- 
| miary, 


Nye. mówimy 0 kryzysie „mate” 
ym" obozu „sanacyjnego”, to nie 
mazi nam tylko o wychodzące na 
= w afery i nadużycia. Drugą i uzu- 
„ Niającą stroną tego zjawiska kry- 
ję Alnego jest „legalne“ bogacenie 
dyg l obrastanie w tłuszcz przeróżnych 
Śnitarzy „sanacyjnych” w okresie 
ta Onej nędzy, masowego bezrobocia | 
Odu, w okresie urzędowo propago- ; 
sy o „ściskania pasa". 
dee spraw i sprawek „sanacyj- 
Ki rycin się w ukryciu i ujrzy 
dzienne dopiero w. przyszło- 


| NATURALNIE W OBRONIE 
WĘGIER. 

Nota jugosłowiańska, złożona w Ge- 
newie. wywołała olbrzymie echo w pra- 
sie niemieckiej. Nie przypuszczano jed- 
dnak, by ton noty był tak ostry. Wszyst 
kie dzienniki występują w obronie Wę- 
gier. W licznych artykułach i szeregu 
depesz z Genewy, Budapesztu i innych 
stolic europejskich, wskazuje się na 
grożne komplikacje, jakie wywołać mo- 
że w Europie krok jugosłowiański. Sy- 
tuację wszystkie dzienniki oceniają jako 
bardzo poważną. 

„Woelkischer Beobachter” pisze, że w 
następstwie tej akcji wyniknąć może 
już w najbliższych dniach napięcie o bar 


w „wolnem' mieście Gdańsku 


Prezydent Senatu gdańskiego, Rausch- 
ning, złożył dymisję z tego stanowiska. 
W środę odbędą się wybory nowego pre- 
zydenta. 

Według wszelkich danych przyczyną 


Echa pobytu sowieckiej floty 


w Gdyni 


Trybunał wojskowo - morski czerwo- 
nej floty bałtyckiej skazał na śmierć, ja- 
ko zdrajcę ojczyzny, marynarza Kowa- 
lenkę za usiłowaną dezercję podczas 
pobytu eskadry sowieckiej w Gdyni; 


eara zr Wd WONÓRÓĆ ZO AÓRAANEDAÓ rż j 
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Jugosławia wystąpi z Ligi Narodów 


o ie nie otrzyma zadośćuczynienia w sprawie marsylskiej 


SPRAWA ZAMACHU ZOSTANIE 
ROZPATRZONA NA OBECNEJ 
SESJI RADY LIGI? 
Wczorajsze Zebranie Nadzwyczajne 
Sesji Rady Ligi do sprawy Saary uległo 
dalszemu odroczeniu na żądanie baro- 
na Aloisi. Jeszcze onegdaj wieczorem 
przewidywano, że Rada będzie mogła 
obradować w środę 28 b. m., jednakże 
naskutek przeciąśania się prac Komi- 
tetu Trzech w Rzymie odbycie posie- 
dzenia Rady w przyszłym tygodniu o- 
kazało się niemożliwe. Jako najwczes- 
niejszą datę wymienia się obecnie po- 

miedziałek 3 grudnia. 


Delegat Węgier Eckhardt oświadczył 
że odroczenie Rady pozwoń niewątplir 


dzo doniosiem znaczeniu, zwłaszcza, że 
za Jugosławią stanęła Mała Ententa, a 
za Węgrami niewątpliwie Włochy. 
WĘGRY SIĘ NIE ŚPIESZĄ Z WYJA- 
ŚNIENIEM SPRAWY. 


Korespondent Havasa w Genewie do 
nosi, że oficjalne koła węgierskie po 
rzuciły, jak się zdaie, swój zamiar dò- 
magania się procedury nagłości dla o- 
mówienia sprawy zamachu marsylskie- 


go w łonie Rady Ligi Narodów. (PAT). 


W OCZEKIWANIU NA MEMORAN- 
DUM JUGOSŁOWIAŃSKIE. 

W kołach zbliżonych do Ligi Naro- 
dów oczekiwane jest z wielkiem zacie- 
kawieniem ogłoszenie memorandum ju- 
gosłowiańskiego w sprawie zamachu | wie delegaci węgierskiej na. poczynie- 
marsylskiego. Co się tyczy terminu o- ! nie odpowiedrich kroków dla uzyskania 
głoszeuia memorandum nie zapadła do- | rozpatrzenia sprawy zbrodni marsyl- 
tychczas decyzja. (PAT). i skiej na tej sesji nadzwyczajnej. (PAT). 


Krwawe walki 


w Mandżurii 
Tysiące zabitych —Powstanie zdławione w potokach krwi 


Z Charbina donoszą: Z kół wojsko- 
wych komunikują o ukończeniu opera- 
cyj, prowadzonych przeciw powstańcom 
w prowincji Kirin. Powstańcy zgrupo- 
wali się w licznych oddziałach, tworząc 
t. zw, „Armię ochotniczej ligi do walki z 
Japonją*. Japończycy skierowali prze- 
ciwko powstańcom oddziały wojskowe z 
prowincji Dżehol, oraz pułki mandżur* 
skie. Powstańcy stawiali zaciekły opór. 
W rejonie Upaja powstańcy zbudowali 
10 schronów, przedstawiających pr?wdzi 
we fortece podziemne, Każdy schroa 
mieści 100 żołnierzy i jest zaopatrzony 
obficie w amunicję i materjały wybucho- 
we. Schrony, które są prawdziwemi for. 
tecami podziemnemi musiano kolejno 


zdobywać szturmem. W rejonie Touncz- 
gou, czterogodzinna zażarta walka to- 
czyła się w odległości kilometra od gra- 
nicy sowieckiej, Według relacyj sztaba 
japońskiego oddziału Wakajama, po- 
wstańcy stracili w zabitych przeszło 
1,000 żołnierzy, jednakże przywódca po- 
wstańców, Se-Wej-Duń uszedł cało i u- 
krył się w lasach. 


Premjer Goemboes i minister rolnic- 
twa Kallay odjechali pociągiem po- 
śpiesznym do Wiednia. Jak donosi „Pe- 
sti Naplo”, ministrowie węgierscy na za- 
proszenie ta. Starhemberga, wziąć mają 
udział w polowaniu, w którem uczestni- 
czyć ma również kanclerz Schuschnigg 
i kilku ministrów austrjackich. 


dymisji jest zatarg pomiędzy Rauschnin- 
giem a „wodzem” hitlerowskim, Forste- 
rem, „Wódz” wyszedł, naturalnie, z za- 
targu zwycięsko. PAT donosi: 

Autor broszury, wydanej w Czecho- 
słowacji w języku niemieckim „Kto za- 
bił Dollfussa', adwokat wiedeński dr. 
Kreissler, został po tygodniowym aresz- 
cie policyjnym wypuszczony na wolność, 
ponieważ jako przestępca polityczny 


marynarzy zaś Puczynina i Kozłowa, któ 
rych Kowalenko namawiał do wspóltej 
ucieczki, skazano każdego na 10 lat | 

więzienia za niezadenuncjowanie i e. Z Moskwy donoszą: Ukazał się dekret 
Rady Komisarzy Ludowych o utworze: 


W obronie szkoły i oświaty w Poisce 


dziś o godz. 11 r. w sali „Ateneum w Warszawie (Czerwonego Krzyża 20) 


zwołane z inicjatywy szeregu towarzystw oświatowych socjalistycznych i demokratycznych 
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W Bochni i w Wieliczce 


Podane w ogłoszeniu płace są nieści- 
słe, gdyż wzięto najwyższe płace z VI 
stopnia, wynoszące 4 zł. 80 gr.; dodano 
30% w akordzie (mimo, że przeciętnie 
dodatek w akordzie wynosi 15%, oraz 
premję rodzinną w wysokości 207, pod 
czas gdy premja ta wynosi przeciętnie 
15%; zaliczono także koszta deputatu 
węglowego za niecałe 3 centnary, oraz 
zaliczono dwie dniówki, przez które ro- 
botnicy obecnie nie pracują. 

Obliczoną w ten sposób dniówkę po- 
dano na 7 zł. 49 groszy, 

W ogłoszeniu tem wezwano robotni- 
ków do podjęcia na nowych warunkach 
pracy z podpisywaniem  deklaracyj, ze 
na obniżkę się godzą. 

Górnicy w Bochni i w Wieliczce od- 
mówili podpisywania deklaracyj, oraz 
zgody na obniżkę płac. 

W Bochni utworzył się t. zw, „Komi- 
tet Obywatelski", na czele którego sta- 
nął sam przywódca miejscowej „sanacji; 
lekarz powiatowy Krupa. Komitet 
oświadczył, że działa z ramienia staro- 
stów Strusińskiego i Wnęka i że spra- 
wa załatwienia konfliktu leży teraz wy- 
łącznie w rękach starostów, a dyrekcja 
monopolu solnego nie ma już nic wspól- 
nego z tym konfliktem. 

Wobec oświadczenia p. Krupy, że jest 
pełnomocaikiem starosty i że konilikt 
załatwiają teraz władze polityczne, gót- 
nicy w Bochni i w Wieliczce postano- 
wili w poniedziałek lub wtorek wysłać 
delegację do ministra spraw wewnętra- 
nych, p. Kościałkowskiego. 

z* 
* 

Warszawscy dygnitarze z monopolu 
solnego, którzy wywołali cały konflikt 
swojem zarządzeniem, starają się wi» 
docznie wykręcić tem od odpowiedzial- 
ności i zwalają winę za konflikt na miej- 
scowych dyrektorów salin. Dyr. Paska 
z saliny bocheńskiej przeniesiono do 
Warszawy, zaś dyrektor Starnawski z 
wielickiej saliny ma być także usunięty, 

è 


* 

Wczoraj aresztowano w Wieliczce 
jeszcze dwuch górników z powodu de- 
nuncjacyj, iż są oni rzekomo komuni- 
stami, 

Tow. Stańczyk ínterwenjował w tej 
sprawie u prokuratora. 


ZZ TY a erea a aa al 
Polowanie, ale na kogo? 


Niemieckie Ak S dono- 
si z Budapesztu, że niespodziewany 
wyjazd premjera Goemboesa i ministra 
Kallaya do Wiednia wzbudził wielkie 
zainteresowanie ze względu na obecną 


żoną sytuację międzynarodową. 
AEN ETA: (PAT). 


Kto zabił Dollfussa? 


nie może być Austrji wydany, przyczem 
przestępstwo (wydanie broszury) popeł 
nione zostało w Czechosłowacii (PAT). 

Jak wiadomo, dr. Kreissler twierdzi 
w broszurze, że Dołlfussa zastrzelił b. 
vice-kanclerz Fey. 


Wojskowe przygotowania Sowietów 


niu Rady Wojennej przy Radzie Pracy 
i Obrony. Rada Wojenna składa się z 
76 członków mianowanych przez Rząd 
sowiecki. Należą do niej wyżsi oficero- 
wie sztabu armji czerwonej, wszyscy do- 
wódcy okręgów wojennych, szefowie lot- 
nictwa wojskowego i cywilnego, oraz 
przedstawiciele przemysłu wojennego. 
(ATE). 


Str. 2 


P. min. Beck i Genewa 


Powstało raptem pytanie, czy p. min. 
Beck wybiera się do Genewy na rozpo- 
czętą już sesję Rady Ligi Narodów, czy 
też wogóle tam nie pojedzie, Sądząc z 
depesz, nikt o tem nie wie. Dlaczego 
i taka — zdawałoby się prosta kwestja 
okryta jest „mgłą tajemnicy"? — odga- 
dnąć trudno. 

SPRAWA PAKTU WSCHODNIEGO. 

Agencja Havasa donosi z Paryża, że 
minister spraw zagranicznych Laval od- 
był wczoraj rano konferencję z amba- 
sadorem Rz. P. Chłapowskim, a następ” 
nie z chargé d'affaires Z. S. R. R. Rosen 
bergiem na temat projektowanego pak- 
tu wschodniego, Z ambasadorem Chła- 
powskim min. Laval omawiał również 
odpowiedź francuską na wrześniową to- 
tę polską, Odpowiedź ta będzie ewen- 
tualnie doręczona min, Beckowi przez 
min. Laval, jeśli polski minister obecny 
będzie na wtorkowem posiedzeniu Ra- 
dy Ligi. (PAT). 

+> 
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Wobec zapowiedzianego na niedz!e- 
lẹ wieczór. wyjazdu ministra Lavała do 
Genewy, Rada ministrów została wy- 
znaczona na dziś na godz. 10 rano. Jak 
donosi komunikat Havasa, posiedzenie 
Rady ministrów pozwoli min, Lavalowi 
przed jego wyjazdem do Genewy zapo” 
znać członków gabir.etu z rokowaniami 
dyplomatycznemi, a w szczególności z 


Łudzie, cierpiący na zaoarcie stolca 
i złączone z tem przekrwienie organów pod- 
brzusza, hemoroidy, piją po ćwierć szklanki 
naturalnej wody gorzkiej „Franciszka I6zefa" 
zrana i na wieczór. Pytajcie się lekarzy. 


wn R 


treścią odpowiedzi Rządu francuskiego 
na memorjał polski w sprawie Paktu 
Wschodniego. (PAT). 
SOJUSZ POLSKI I FRANCJI. 
„Le Journal* pisze, że Francja w od- 
powiedzi, jaka będzie udzielona Polsce 
na memorandum min, Becka, podkreśli 
wyraźnie, iż „Francja pragnie przede- 
wszystkiem zacieśnienia sojuszu francu- 
sko - polskiego”. (PAT). 
GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ. 
Prasa franowska wyraża wcale wyraź 
nie zdumienie, że min. Beck zdaje się 
mało interesować przebiegiem wypad- 
ków w Genewie. 
St Brice pisze w „Journalu”: 
„Przyjazd ministra Becka do Gene- 
wy byłby jedyną rzeczą, któraby mo- 
gła tam była zatrzymać ministra La- 
vala, Min. Beck zrezygnował jednak z 
przyjazdu do Genewy nawet na posie 
dzenie Rady w sprawie plebiscytu w 
Zagłębiu Saary. Czy decyzja min. 
Becka jest definitywna? Byłaby to 
wielka szkoda, gdyż nawiązanie kon- 
taktu z min. Beckiem byłoby bardzo 
pożyteczne w celu przeszkodzenia ma- 
newrom, rozwijanym przectw sojuszo- 
wi polsko-francuskiemu", 
Britrion w „Informsation”* twierdzi, że: 
„Laval spodziewał się, iż spotka w 
Genewie min. Becka f zamierzał odbyć 
z nim objektywną rozmowę na temat 
stosowania aljansu polsko - francus- 
kiego, który w ostatnich czasach został 
poddany ciężkim próhom. Min. Beck 
nie ziawił się jednak dotąd w Gene- 
wie, Ze względu na to, że brak było 
jednego z tych interlokutorów, na któ- 


Surowa 


ale słuszna odpowie 


Tow. Klubów Kobiet pracujących, 
w odpowiedzi na zaproszenie Związku 
Nauczycielstwa Polskiego na między- 
stowarzyszeniową Konferencję w spra 
wie szkolnej, posłało list następujący: 

W odpowiedzi na list 25.10, omawia- 
ny na naszem zebraniu Zarządu w dn. 
20.11 odpowiadamy, co następuje: 

1) O katastrofie szkolnictwa w Polsce 
nasze członkinie są dobrze pomtormo- 
wane — dlatego, że wiele z nich ma 
dzieci w szkołach powszechnych i dla- 
tego, że sprawę szkolną poruszamy na 
naszych zebraniach. ? 

2) We wspólnej konferencji Towa- 
rzystw Oświatowych już: brałyśmy u 
dział i, jako organizacja, podpisałyśmy 
protest w sprawie szkolne”, ogłoszony 
w pismach i wydany, jako ułotka. 


3) Obecnie bierzemy czynny udział w 
zorganizowaniu wiecu w sprawie szkoł 
nej, na którym wypowiedziane zostaną 
nasze bolączki 1 dezyderaty. 

4) Stanowiska Związku Nauczyciel- 
skiego, niestety, poprzeć mie możemy, 
gdyż na podstawie jego dotychczaso” 
wej akcji, dotyczącej poszczególnych 
etapów katastrofy szkolnej, nie wie- 
rzymy, aby organizacja a, choć sfina 
i liczna, ale lęki'wa i posłuszna wobec 
rozporządzeń, które zwalczać powinna, 
zdobyła się na energiczną : śmiałą po” 
stawe i potrafiła zaważyć na szale po- 
lityki szkolnej. 

icząca: 


Przewodmiczą 
WŁ. WEYCHERT-SZYMANOWSKA. 
Sekretarka: 
Z. FUKSOWA. 


Wsirzymanie egzekucyj skarbowych 


od samorządów 


Min, skarbu wydało do Izb i urzędów 
skarbowych okólnik w sprawie egzeku- 
cji należności skarbu państwa od zwią” 
zków samorządowych. 

Mimisterjum polec:ło, aby urzędy skar 
bowe zaprzestały ściągania od samo- 
rządów sum, przypadających na rzecz 
skarbu państwa z tytułu rozrachunków, 
dokonanych między państwem a zwią- 
zkami samorządowemi, po dzień 1 kwie 


tnia 1933. 

Należności te, wynoszące w przybliże 
niu około 14 miljonów złotych, przeka- 
zane zostały na mocy dekretu o oddłuże 
niu samorządów na rzecz komunalnego 
funduszu pożyczkowo - zapomogowego, 
który będzie miał tem samem większe 
możliwości w zakresie oddłużenia zwią 
zków samorządowych. (Press). 


Pr ojekiy nowych ustaw 
Meljoracje i podatek drogowy 


Czyniiki rządowe przygotowują pro- 
jekty nowych ustaw, które wniesione 
będą do sejmu w sesji bieżącej. M. in. 
przygotowany został projekt ustawy o 
świadczeniach w naturze przy meljora* 
cjach oraz projekt nowelizacji ustawy 
drogowej z 1920 roku. 

Nowela dò ustawy drogowej przew:- 
duje, iż szarwark (świadczenie w natu” 
rze), który dotychczas obowiązywał tył 


ko na drogach gminnych, rozciągnięty 
będzie również i na drogi powiatowe, 
wojewódzkie i państwowe. Miasta nie- 
wydzielone będą mieć obowiązek korzy” 
stania z szarwarku. 

Świadczenia w naturze przy budowie 
i naprawie dróg, piesze i kome, będą za 
mieniane na opłaty pieniężne, gdy dany 
ra So B uchyli się od ich wykora- 

a. 


Skazanie dwuch ksieży 


za ,przestepstwa“ polityczne 


Sąd Najwyższy rozpatrywał wczoraj ' 
skargę kasacyjną dwuch księży, skaza- | 
nych za „przestępstwa polityczne. 

Jeden z nich, proboszcz Wrycza ze 
wsi Wiela na Pomorzu, oskarżony był o 
wzywanie rodziców do strajku szkolne- 


~y 


yeaa a 


ŚLUBNE żże: prze 


owadzki 
el. 9.32-86 


go dla zaprotestowania przeciwko sto- 
sunkom, panującym w Polsce. Sąd O- 
kręgowy skazał go na 8 miesięcy więzie- 
nia, a wyrok ten został zatwierdzony 
przez Sąd Apelacyjny, 


Drugim oskarżonym był ks. Bachota z 


| Rakszawy w Małopolsce, który w czasie | 


procesu „Centrolewu”* z ambony potę- 
pił w kazaniu działalność sfer „sanacji”. 
Sąd Okręgowy skazał go za to na 7 mie- 
sięcy więzienia, którą to karę Sąd Ape- 
lacyjny zmniejszył do 5 miesięcy z za- 
wieszeniem kary. 


Sąd Najwyższy obie skargi kasacyjne 
oddalił, : LK 


rym mu najbardziej zależało, minister 
Laval postanowił powrócić do Pary- 
ża", 
NIEPOKÓJ W NIEMCZECH. 
Prasa niemiecka okazuje pewien nie- 
pokój. Czy aby stosur.ik: polsko - fran- 
owskie nie ulegną poprawie? Ten nie- 
pokój powinienby być dla polityków 
PA wystarczającą wskazów* 
ą. ? 
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POLECA NAJTANIEJ 630 


WYTWÓRNIA KONFEKCJI DAMSKIE! 


FUKS i OKNOWSKI | 


WARSZAWA, NALEWKI 12 (front m, 7), tel. 12-10-50 


Wojskowy sojusz francusko-sowiecki? 


Wojska sowieckie wkroczą do Niemiec, jeżeli Niemcy zaatakują Francje 


Nasi czytelnicy znają już rewelacje 
sprawozdawcy budżetu obrony narado- 
wej Francji, dep. Archimbaud, o zbroje” 
niach eniemieckich. W jego referacie, 
wygłoszonym w komisii budżetowej, zna 
lazł się m. im. następujący ustęp: 

„Niemcy usiłowały podburzyć prze- 
eiw Rosji Sowieckiej Polskę i Japo- 
nję. Tylko wyraźne porozumienie mię- 
dzy Francją a Rosją sowiecką może 
ustabilizować pokój. Rosja sowiecka 
posiada armję poteżną i dobrze wyćwi- 
czoną, którą zaofiarowuje nam ma 
wypadek konfliktu z Niemcami. Fran- 
cuzi są poruszeni tego rodzaju poro- 
zumieniem, nie śmiem powiedzieć — 
aljansem francusko - sowieckim, ze 
względu na formę Rządów w Związku 
Sowieckim. Chodzi tu jednak o zape- 
wnienie bezpieczeństwa Francji i rów- 
nocześnie pokoju. Francja burżuazyj- 
na nie może się wzdrypać przed poro- 
zumieniem ze Związkiem Republik So- 
cjalistyczno - Sowieckich, tak, jak swe 
go czasu Richelieu nie waha? stę po- 
rozumieć z protestanckimi ksiażetami 
niemieckimi". (Usten powyższy cytu- 
jemy z depeszy PAT). 

Ta część mowy den.Archimbauwd, wy- 
głoszona prawdopodobnie w porozumie- 
niu z framowsttem Min. Wońny. wywoła” 
fa w Niemczech i Ancti olbrzymie wra- 
żemie. Gazety londyńskie, donoszące na 

| tytułowych stronicach o przebiegu de- 
| baty, zaopatrują swe wiedomości w sem- 
 sacyjne tytuły, fak np.: „Sowiecka obie- 
tnica wojenna wobec Francji”, 
wona Armja pomoże Francji przeciw 
Niemcom”, „Rosja maszerwie z Francia” 
etc Niektóre dzienniki piszą o zamie- 
rzenej konwencji woiskowej pomiedzy 
ZSSR a Francją. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa sorawa ta stanie 
się powodem kilku interpelacyi w Izbie 
Gmin, które zostaną zgłoszone w poło- 
wie przyszłego tygodnia. Intermelanci 
będą się domaćali wyjasnienia, czy Zo- 
Łowiazania amfielskie, wynikające z u- 
kładów locarneńskich. nie zosta”y zmie 
nione, lub rozszerzone naskutek nowej 
sytuach, wytworzone! porozumieniem 
framcnsfiro - sowieckiem. 


OŚWTADCZFNIE OFTCIATLNEJ 
AGENCJI WIELKIEJ BRYTANJL 


Agencja Reutera donosi: Pogłoski o 
pakcie wojskowym francusko - sowiec- 
kim są przyjęte w Londynie z pewnem 
powątpiewaniem. Zdaniem dyplomatycz 
nego korespondenta Reutera, Francia w 
tej sprawie zajmowała stale stanowisko, 
te do tego rodzaju układu z ZSSR nie 
może dojść poza ramami paktu Ligi Na- 
rodów j traktatu w Locarno Stąd po- 
wstała francuska koncepcia Locarna 
Wschodniego. Zawarcie jakiegokolwiek 
paktu wojskowego francusko - sowiec- 
iego wyłoniłoby pozatem zapytanie, 
czy jest on zgodny z paktem Ligi Naro- 
dów. Pod tym względem wypowiadamo 
pogląd, że tego rodzaju układ wojskowy 
byłby dopuszczalny jako pewnego ro- 
Czaju rozszerzenie ertykułu 16 paktu 
Ligi Narodów. Taki układ mógłby być 
oparty na interpretacji art. 16 w tym 
sensie, iż dwa państwa mogą ułożyć się 
pomiędzy sobą w sprawie udzielenia po- 
mocy włącznie z poparciem wońskowem 
o charakterze obronnym w razie, gdy- 
by jedno z nich prosiło o pomoc na nod- 
stawie wymienionego artykułu. (PAT). 

ZAPRZECZENIA.. NIEURZĘDOWE. 


Wczorajsza popołudniowa prasa lon- 
dvńska stwierdza, że wiadomości dzien- 
ników o sojuszu wojskowym francusko- 
sowieckim były nieprawdziwe i stano- 
wiły fałszywą interpretację tego, co r 
świadczył dep. Archimbaud. 

„Daily Herald" stwierdza, że żaden 
sojusz francusko - sowiecki nie istnieje. 


O a. O A | M A W wanna | ||| z A a A R 


W związku z wezorajszem naszem 
sprawozdaniem z procesu b. prezesa Są- 


du Okręgowego Neumana przed Sądem | 


pracy podkreślamy, że p. Neuman nie 
przewodniczył osobiście na główniej roz 
prawie brzeskiej; odegrał natomiast ro- 


-e 


„Czer- | 


: Dziennik wyraża przypuszczenie, że-ca- 
ły szereg wpływowych ludzi w obu kra 
jach działa na rzecz takiego sojuszu, 


stemu przedwojennego. 


W brytyjskich 


kotish ołicjalnych — podkreśla dzie?” 
— nie posiadają informacyj © 
sojuszu i nie wierzą w jego możliwość: 


który byłby nawrotem do dawnego sy- | (PAT). 


Przywódca faszystów francuskich 
i Sprzedał sie Hitlerowi 


a iego najbliższy przyjaciel spędza większ4 
część czasu w gabinecie sędziego śledczego 


| Socjalistyczny „Populaire" przynosi 
szczegóły dalszych incydentów, jakie 
wydarzyły się w Pałacu Burbońskim mię 
dzy dep, Franklinem Bouillon a dep. Gov 
z powodu sprawozdania z rozmowy z 
kanclerzem Hitlerem, ogłoszonego przez 
| dep. Goy'a w „Matin”, 

„Popułaire" zamieszcza na wstępie 
list dep. Goy, zaprzeczający wiadomości 
o incydencie, a potem list dep. Franklin 
Bouillon, stwierdzający, iż fstotnie o- 
świadczył on deputowanemu Goy, że 
czyn jego uważa za niegodny. Dziennik 
podkreśla, że w kilka godzin później 
Franklin Bouillon wobec 100 deputowa- 
nych powtórzył ponownie te same sło- 
wa, dodając, że dep, Goy bez uprzed- 
niego powiadomienia Rządu, nie miał 
|; prawa rozmawiać z człowiekiem, który 
| pragnie zniszczyć Francję, „Pańskie 

stanowisko jest zbrodnicze” — wykrzy* 
''knął Franklin Bouillon — „jest pan za- 

przedany Hitlerowi", Franklin Bouillon 
kontynuował w dalszym ciągu swoje za- 
rzuty, twierdząc, że dep. Goy uprawia 
kombinacje wyborcze z radykałami 
przez udzielanie poparcia b, kombatan- 
| tów dla b. ministra Dalimier przy wybo- 
| rach do Senatu, wzamian za obietnicę po- 


parcia go przez radykałów przy wybo” 
rach do Izby. Franklin Bouillon pow'® 
dział następnie, że Monnier, który byl 
obecny przy rozmowie dep, Goy z 58% 
clerzem Hitlerem, jest osobistością, 
dzającą większość czasu w gabinecie 9° 
dziego śledczego. Franklin Bouillon pod 
kreślił, że przywódca Unji Feneralnej b. 
kombatantów, Cassin, któremu propon 
wano poprzednio podróż do Berlina, od 
powiedział na tę propozycję 

W innej sali pałacu burbońskiego def" 
Goy natknął się na grupę dziennikarzy: 
którzy oświadczyli mu, że nie ma os pf” 
wa przemawiać w imieniu b, kombats%* 
tów, gdyż przebył wojnę, jako... 9 E 
nik dworca w Maubege. 

Jak donosi „Excelsior", wydarzył sie 
w Izbie jeszcze jeden incydent między j 
dep. Goy a socjalistycznym dep Cast” 
gnez. W odpowiedzi na zarzut dep. C*” 
stagnez dep, Goy zażądał wyznaczenie 
dwuch arbitrów, którym przedstawi do” 
wody, stwierdzające jego prawa 
tułu b. kombatanta. Dep. Castagnez 
zgodził się jednak na to. Naskutek tego 
incydentu panowała w kuluarach |. 
atmostera gorącego podniecenia. (PAT: 


Straszna katastrofa 


w Brukseli 


W Brukseli jedna z hal przygotowywa 
nej wystawy wszechświatowej zawaliła 
się. Sześć osób zostało zabitych na 


Po zawaleniu się części dachu wielu 
robotników rzuciło się na pomoc przy” 
walonym przez gruzy. W tej chwili za- 


waliła się reszta dachu, przyczem „a 
kszość robotników, biorących udział w 
akcji ratunkowej, nie zdołała S< ii 
czas wycofać. Z pośród rannych |! s 
miejscu, żaden nie jest w ni 
czeństwie utraty życia, 


Otwarcie nowej linji kolejowej 


Warszawa — Radom — 


W obecności p. Prezydenta Rzplitej 
odbyło się wczoraj uroczyste poświęce- 
| nie I otwarcie Inji kolejowej Kraków— 
| Miechów, nowego szlaku komumikacyj- 
| nego, łączącego Kraków z Warszawą. 


O godz. 10.45 pociąg przybył na miej- 
sie uroczystego poświęcenia. W chwili 
wyjścia p. Prezydenta orkiestra kołejo- 
wa odegrała hymn państwowy, poczem 
p. Prezydent przeszedł przed frontem 
szwsdronu honorowego i bataljonu K. 
P. W. i zasiadł na specjalnem podwyż- 
szeniu w pobliżu toru nowej linji. 

Trasa kolej Kraków—Miechów prze- 
biega przez teren. posiacający charakter 
podgórski. Z wyrątkiem kilku kilome- 
trów, w dolinie rzeki Szreniawy, nowa 
kolej wymagała wykonania bardzo zna- 
cznych robót ziemnych i wielkiej ilości 
mostów i przepustów. Ogó!nv koszt bt- 
dowy wynies'e około 20 miljonów zło- 
tych. Kolej narazie wybudowano jako 
meere : 


| miejscu, a 20 odniosło rany. 


O p. rejencie Neumanie 


| lẹ kierowniczą przy... montowaniu te- 
| go procesu. Przewodniczył osobiście na 
tej części sprawy brzeskiej, która nosi 
nazwę procesu o zajścią w dn. 14 wrze- 
śnia 1930 r. oraz w tak zwanym proce- 


sie „bombowym“. 


Kraków 


jednotorową, w przewidywaniu jednak" 
że budowy drugiego toru. A 
Na nowej kolei wybudowano 5 parę 
Batowice, Łuczyce, Słomniki, Miec 
i „Tuneł”. sA 
Na tej ostatniej nowa finia łączy T) 
z linją Strzemieszyce — Dęblin. 
sz r” 
Wczesnym rankiem zamknięto dla k 
chu ulicznego ulicę Florjańską í Ryse 
Główny w Krakowie. Ruch tramwsiowf 
wstrzymano Rynek Główny był 
nie pusty. Nie wpuszczono nikogo. P! 
dyśnitsrzy i policji 
W samochcdach przybyli do 
Mariackiego na uroczyste nabożeństwo 
p. Prezydent Rzplitej ze świtą. promie” 
Kozłowski. min. Butkiewicz i sz 


Po nabożeństwie specialny pociaf pe 


wiónł gości na ul Kam'enną. ska 
tresą kolejową udzno się do ps 
Charakterystyczne jest, że dzień 

tem lucność nie wiedziała nic © pre 
jeździe Prezydenta, a wiad 
„sanacyjne” „Tempo Dnia” 


wało. 
or... Marcell DoBRzYŃSKI 


choroby weneryczne. skórna | 5.5 
ul. Plerackiego 15, dawna Foksal, 973! 


biornacti 


ini Zakonnik 


Adulują żołądek. chronią od 
uda zmu. cierpień wątroby, 
tden nei otyłości, artretyzmu, 
Rają ú krwi do głowy, uśmie- 
i hemoroidy, czyszczą krew 
gru skłonnościach do obstrukcji 

łagodnym środkiem przeczy- 

szczającym. 

Użycie 1 do 2 pigułek na noc. <w 


Żądać z Zakonnikiem. 
FEOS. 


Konstytucja 
i „Sprawa Konstytucji znajduje się 
w doświadczonych rękach hr. Ros- 


"Z prasy BBW.R. 


Wo kiedyś, przed laty, w styczniu 
J, czy w lutym r. 1919, Adolf Nowa- 
LaKaki pisał feljetm o „dwuch Wojt- 
pr — o „Wojtku“ Malinowskim i © 
"rojtku” Rostworowskim. 

owaczyński przewidywał wtedy, že 
""ojtek" Maknowski może, może... będzie 
poteze ministrem, ale „Wojtek“ Rostwo- 

ki — to już z pewnością nigdy. 
N Co do pierwszego, — optymizm Nowa- 
| g iabiego okazał się stanowczo przesadny. 
|. do drugiego... Kto wie? Może i będzie 
istrem? Wszak w jego „doświadczo- 
Ea h rekach” snoczął teraz w Senacie los 
| troju politycznego Rzeczypospolitej. 
"AMS ** 

P. sen Wojci»ch Rostworowski jest tak 
Stony, namaszczony 1 uroczysty, jak | 
Mał, kto w Polsce. Dorównwał mu pod 
względem chuba jeden tulko p. Duha- 
al vicz, P. sen, Rostworowski nie chodzi, | 
Ea KROCZY nie przemawia, ale WY- | 
Bp 74. mie przewodniczy, ale CRTE- 
Ees UJE.. Stoi oto przed celebrowaniem 
l gy wdniejszem: MA POPRAWIAĆ P.P. 


AWKĄ i CARA... 
ri 


ho 


| qona rzecz! Tle razy p. Rostworow- 
RA bral sią do czegoś w życiu, zawsze wy- 
1 dzio nacdwrót. Gdy „robił w aktywiz- 
1 k dorobił się listopada 1918 r. Taki 
| jego losl.. I tym razem wolno żywić 
| Mdzieję, że namaszczona praca p. Ros: 
 boorowskiego nad „Konstytucją B.B.W.R.* 
| Wońazy się czemś calkiem odwrotnem, niż 
| ble kombinują panowie z foteli klubo- 
. 28R pray ul. Foksal. AR. 
F sw 


by 
m "p mógł już w grudniu obradować 


R Proiektem komstvytucyfnym. 


Prem'a d'a maszych 
czvtelnków 


1 Histor]a bolszewizmu od Marksa 
do doby obecne! 
Prof. Artura Rosenberga 


wod Wydawnictwa Nowoczesnego w War- 
kj te uzyskaliśmy dla naszych czytelni- 
łą, Premjową cenę przy nabywaniu dzie- 
ższego, a mianowicie: 
zamiast zł 6.— za exzempl. brosz. 
tylko zł. 4.20., 
Xamiast zł 8.— za egzemp. oprawny 
w płótno tylko zł. 5.60. 
Dy: 7 przesyłką. 
200.4 gło „prof. Rosenberga stanowi tom 
i onicowy, wydrukowany na bezdrze- 
E disa papierze. Jess ono podrecznikiem do 
wap w komunizmu, napisanym przez pier- 
Się rzędnego znawcę przedmiotu. Powinno 
boty viec . znaleźć w każdej bibljotece ro- 


| zej. 
w Ręmówienia na kuponie, wyciętym z na- 
Spółki pisma, należy kierować wprost do 
Nike Nakładowo - Wydawniczej „Robot- 
a arecka 7, przy równoczesnem prze- 
 wyylu gotówki na konto Nr. 175 PKO 
tę poszawie (konto „Robotnika*) lub wpła- 
A SZpo: ie asy Wydawnictwa w 
Wan zPośredniej do k Wyda 
wwie, 


ae namaa in ipat ma 


| Książka Oertzena 


t Hitlerowcy, jak wiadomo, bardzo inte- 
wa się Polską współczesną. Raz po 
wią; 7 chodzi nowa książka, przedsta- 
powa politykę Piłsudskiego, sylw tki 
itea cyjnych” działaczy, no i namawia- 
| ltp, Polskę do dalszego brnięcia w po- 
z. rowie O tych wydaw- 
| systematycznie informujemy 
| Azych czytelników, 
| LM Ż nie tak dawno wyszła jeszcze 
Nicie książeczka, Ukazała się miano- 
5 Śliwa „PIŁSUDSKI* — pióra 
j Aa Tak, tego samego Oertzena, 
| Nath; jeszcze w roku 1932 wydał w Mo- 
| ba” książkę „Oto Polske" — w 
r9 By rzeczy paszkwil przeciw Polsce, 
tę, efie Piłsudskim pisze Oertzen z 
Więzy. Broń Boże, żadnych poważ- 
1 Sy ch uszczypliwości, Odwrotnie, ra- 
YE: Słowa uznania, Podaje główne 
A Meit biograficzne. Dalej Oertzen o- 
Me W formie niemal feljetonowej 
f OM t 1926 r. i znane wystąpienie Pił 
| ego w Genewie na Lidze Naro- 


| Najlepsze na świecie! 


Tutki Prima Aida 


150 za 35 gr. 
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i 


W obronie towarzyszy łotewskich 


* 


W uzupełnieniu sprawozdania z po- 
siedzenia Egzekutywy międzynarodów= 
ki należy donieść, że Vandervelde i 
Jouhaux w imieniu Międzynarodówki 
Socjalistycznej i Zawodowej wysłali de- 
peszę do łotewskiego premjera Ulma- 
nisz, w której protestują przeciw sta- 
wienia przed sąd wojenny tow, tow. 
Pawła Kalnina, Brunona Kalinina, Jul- 
jusza Celmsa i Piotra Ulpe, jakoteż 


przeciw odbyciu rozprawy sądowej 
przy drzwiach zamkniętych, z wyłącze- 
niem prasy zagranicznej. 

Proces ten ma się odbyć 26-go b. m. 

Jednocześnie wysłano depesze do 
tow. Seitza, w której przedstawiciele 
obu Międzynarodówek składają hołd 
Jego męstwu i wyrażają nadzieję, że 
ten „europejski skandal” z więzieniem 
tow. Seitza skończy się wreszcie. 


EELEE TES 


Kronika ruchu socjalistycznego 


Argentyna i 

Partja Socjalistyczna Argentyny ogło- 
siła sprawozdanie na dzień 1 listopada 
r, b. 

Partja liczy w tej chwili 23,779 człon- 
ków, opłacających regularnie składki 
Wydaje 98 dzieników, tygodników i mie- 
sięczników, w tem 37 dzienników. W par 


itlerowiec o „sanacji? ` 


dów, w sprawie litewskiej. 

inaczej atoli przedstawia Oertzen 
dzień dzisiejszy. Dziś, powiada, Piłsudski 
jest już „zmęczony”, To też inni ludzie 
(„pułkownicy') wysuwają się na plan 
pierwszy. I Oertzen wypowiada tu sze- 
reg myśli, których nie będziemy (i nie 
możemy) dokładnie powtarzali (str. 41). 
Ale krótka treść jest ta, że autor nie mo 
że zrozumieć sensu tych wypadków, któ 
re zaszły w Polsce od roku 1926 do r. 
1930—31, Powiada: „Wszystkie te akty... 
dlatego są tak szczególne i..., że sens ich 
jest całkowicie niepojęty. Środki caratu 


lamencie Partja posiada 43 posłów i 2 
senatorów. 


Węgry 

Kongres doroczny Węgierskiej Socjal- 
no - Demokratycznej Partji Robotniczej 
odbędzie się w Budapeszcie w dniach 
| 1, 2 i 3 lutego r. 1935. 


skwą i faszystowskim Rzymem takiego | 
nagromadzenia władzy państwowej, jak 
w Warszawie. Tylko treści niema” (str. | 
39), I dalej: „A gdzie tej treści niema, | 
tam sama władza jest niczem, jest ponu- 
rym szematem, który ciąży, jak chmura, 
nad życiem narodu”. ; 
Charakteryzując rządy „sanacji” i na- 
strój ludności, pisze Oertzen o „sanacji”* 
„Gdyby polski naród mógł przeprowa- 
dzić dziś wolne wybory, to „sanacja” 
poniosłaby straszliwą porażkę, To puł- 
kownicy wiedzą, i dlatego polski naród 
nie będzie miał wolnych wyborów, dopó 
ki ci mogą temu przeszkodzić”, 
Naturalnie, Oertzen nie jest dla nas 
autorytetem, cała hitlerowska  pisanina 
niema dla nas żadnego znaczenia. Jeśli 
cytujemy jednak dzieła Oertzenów : 


w rękach bojowników przeciwko carato.. | Koitzów. to tylko dlatego, żeby pokazać, 


wi gą czemś bezmyślnem”, 

Obecną Polskę nazywa Oertzen „pań- 
stwem pułkowników”, Ale jaka jest 
jego treść? „Pracowici ludzie tego obo. 
zu gromadzą z tygodnia na tydzień, z 
miesiąca na miesiąc i wreszcie z roku 
na rok coraz więcej władzy państwowei. 
Aparat już jest. Aparat funkcjonuje. Nie 
istnieje nigdzie poza bolszewicką Mo- 


iż nawet wśród tysiąca pochlebstw i 
mizdrzenia się znajdą się czasami słowa 
prawdy, Wszak Sieburg też kompli- 
mentował „sanacię” az do znudzenia, a 
przecież kilka słów prawdy powiedział. 
Niechże posłuchają p.p. „sanatorzy”, j 
co mówią o nich ich nowi serdeczni 
„przyjaciele” z Berlinat.., | 


KAZIMIERZ CZAPIŃSKI, 


DŁUGOLETNIE DOŚWIADCZENIE 


NAUKA i TECHNIKA STWORZYŁY GiLZY 
SAMOPALAJĄCE: 


MORWITAN 
BON TON 


MATS 
KORKOWE 


SAMOGASNĄCE: 
FILIGRAN 
ANTINICOTIN 


DLA DOBRA KAŻDEGO PALACZA 


Przegląd prasy 


NIE WYWOŁUJ WILKA Z LASU. 

P. Stpiczyński włożył kij w mrowisko. 
Dyskusja, która się toczy wokoło spra- 
wy bicia dzieci w szkole, przybrała roz- 
miary, jakich się inicjator nie spodzie- 
wał. P, Stpiczyński za swój występ do- 
czekał się skercenia ze strony „Gazety 
Polskiej”, a cała sanacja musi wysłuchać 
wielu gorzkich prawd. 

Sam „Kurjer Poranny" nie przestra- 
szył się monitu organu pułkowników i 
dalej omawia poruszony temat. zajmu- 
jąc się tym razem  ciężkiem materjal- 
nem położeniem nauczycieb: 

„Nauczyciel szkoły powszechnej sta- 
cza się dzisiaj w obięcia nędzy, która 
nie pozwala mu Śnić o tem, aby dzieci 
jego utrzymały się na tym poziomie 
kultury, który sam osiaznął; ten tra- 
giczny siewca oświaty patrzeć musi z 
rozpaczą, jak nędza i ciemnota bierze 
pobory w jego własnej rodzinie... 

„.Dziś nauczyciel wiejski ma zam- 
kniężte drzwi gimmazjów dła swoich 
własnych dzieci. Nie stać go na koszta 
wykształcenia, które sam otrzymał. 
Najżywotniejsza droga dopływu inteli- 
gencji z warstwy chłopskiej i robotni- 


ranny'—tylko fedno małe pytanie: kto 
fest za ten stan rzeczy odpowiedział- 
ny? Kto inny, jeśk nie „sanacja”, 
przy czymnym i wydatnym współudziate 
usanowanego Zw. Nauczycielstwa Pol- 


„sanacji” za w 
padek materjalny i moralny nauczyciefi 
ustala . Polonia": 
„Nauczyciel, mający bardzo wyzó- 
rowane aspiracje i wysokie mniemanie 
o sobie, należy dziś do najgorzej plat- 
nych pracowników państwowych. Bvły 
czasy, że należał do opłacanych najle- 
piej. Wysokie uposażenie utracił pod 
wszechwładnemi rzadami tych. którym 
ciałem i dusza służył. To go rozgory- 
cza tem wiecej. że czuje sie bezsilnym. 
Ci, którym służy, są głusi na jego 
skargi, a społeczeństwo sie od niero 
odwraca, nieraz nawet obiawia zado- 
wolenie z tego, że sprawdziło się na 
nim przysłowie: za twoje myto, kijem 
cie bito!” 


APIKA TORET PEETER 


Zebranie izby Adwokackiej 
w Warszaw e 


Wczoraj odbyło się walne zgromadze- 
nie adwokatów Izby Warszawsk.ej. Po 
złożeniu sprawozdań przez Radę Adwo 
kacką pierwszy zabrał głos w dyskusji 
tow, L. Honigwill, który w imieniu Zrze- 
szeria Prawników Socjalistów zajął sta 
nowisko w sprawie Berezy Kartuskiej. 

Przemówienie tow. Honigwilla zostało 
przyjęte niemilknącemi oklaskami całej 
sal. 

Następnie w dyskusji nad sprawozda- 
niami zabierał głos tow, Świątkowski, 
który podkreślił te nowe ograniczenia 
praw adwokatów, jakie zostały wpro 
wadzone w ostatnich Dekretach o ul- 
gach podatkowych, o sądach pracy i 
przep'soch o procesach szpiegowskich. 

Wieczorem odbyły się wybory do 
władz Izby. Zrzeszenie Prawn:ków So- 
cjalistów zgłosiło następuiące kandyda* 
tury: do Rady Adwokackiej: tow tow. 
Honigwill i Stopnicki, do Sądu Dyscy* 
plinarnego: tow. tow. Bioch : Gordon. 


O tem, że wogóle dyskusja, rozpoczę- 
ta przez p. Stpiczyńskiego, nie jest dla 
rządzącego obozu przyjemna, pisze p. 
Regnis w „Naszym Przeglądzie", oma* 
wiając nieprzyjacielską wymianę zdań 
dwuch pism „sanacyjnych”: 

„W tej dyskusji, która toczy się 
między „Kurjerem Porannym" a „Ga- 
zetą Polską", rację ma „Gazeta Pol- 
ska“. Poszczególne wypadki bicia istos 
tnie nie mogą być jeszcze powodem do 
rozdzierania szat. Trzeba byłoby mó- 
wić zasadniczo, nietylko o biciu, ale, 
nie daj Boże, i o dyktaturze. Ale nale- 
ży to do tematów, któreby rozeniewa- 
ły nietylko „Gazetę Polską”, ale oglą- 
dająceeo pismo, zanim ono ukazuje się 
na ulicy, zanim łe przeczyta redaktor 
naczelny urzędowego organu klubu B. 
R W samym końcu jednak powstaje 
zasadnicze pytanie: dlaczego doszło do 
tak ostrej wymiany zdań, dlaczego 
zniewa się „Gazeta Polska”, gdy pos 
rusza się temat bicia? Pewnie tylko 
dlatego, że z epizodycznego traktowa+ 
nia przez „Kurjer Poranny* opozycja 
przeszła do zasadniczego omawiania 
tych spraw, że najniewinniejszym ar 
tykułem dano żer opozycji do rasad» 


pomnienie nauczyciela, pod tytułem: 
„Nie wywołuj wilka z lasu”, I słusz= 
ność jest po stronie „Gazety Polskiej”. 


W sprawie 
t.zw. sorostowań urzedowych 


Musimy się zastrzec publicznie prze- 
ciwko pewnej metodzie, stosowanej przy 
przesyłaniu różnych „sprostowań urzęda 
wych“. 

Przykład pierwszy — to sprostowanie, 
otrzymane przez nas wczoraj od komisa- 
rycznego Zarządu m, st, Warszawy. Cho- 
dzi o notatkę PRASOWEJ AGENCJI 
SPOŁECZNEJ, którą to notatkę zamie- 
Ściliśmy w części nakładu z dn. 23 listo- 
pada. P, A, S. donosiła, że remont ga» 
binetów reprezentacyjnych prezydenta i 
wiceprezydentów miasta pochłonął zna- 
czne kwoty. Myśmy tę notatkę zamie- 
ścili z zastrzeżeniem: „Czy to prawda"? 
Zarząd miejski prostuje, że nieprawda, 
ale prostuje nie tam, skąd notatka wy- 
szła, t. zn. nie w P, A. S„ tylko nadsyła 
swoje sprostowanie do naszej redakcji. 

Z jakiej racji? Nie mamy żadnego os 
bowiązku prostować mann agen- 
cyjnych; powinny to robić same agen- 
cje, a Zarząd miejski powinien jednak 
orjentować się w takich dość prostych 
rzeczach. 

Przykład drugi Lwia część „sprosto- 
wań”* polega albo na gołosłownem za» 
przeczeniu: „nieprawdą jest* i koniec, 
albo też na sprostowaniu jakiegoś niei- 
stotnego szczegółu z pominięciem kwe- 
stji, o którą idzie naprawdę; czytelnik 
odbiera natomiast wrażenie, jakoby 
wszystko było nieprawdziwe wbrew., 
faktom. 

I ta. metoda jest wyraźnem naduży« 
waniem przepisów o sprostowaniach u- 
rzędowych. 


Armata pekła w Toruniu 


Dwuch kanonierów zabitych, a 3 rannych 


Wczoraj na poligonie toruńskim w 
czasie ostrego strzelawia pękło jedno z 


nierów zostało zabitych, a trzech ranio 
nych. Dochodzenie prowadzi żandarme* 


dział, Wskutek eksplozji dwóch kano- | rja. (PAT). 


Czas odnowić prenumeratę 


na mies. grudzień 


Wrażenia z ulicy 


ULICA. 


Wyszła z warszawskich fabryk na 
robotn.cze zebranie, Siadła w Praskiej 
Dzielticy, Otoczyła się ludźmi fizycz- 
nej pracy i dziećmi, I radzi, I mówi o 
biedzie. W izbach przy ulicy Bruko- 
wej, opowiada o robotniczej niedoli. 
Skarży się na głód. Ona. Ulica. 

— W naszej fabryce mówią o reduk- 
se Towarzyszko! Co będzie na nastę” 
pnem zebraniu? 

Snuje się 
spraw: 

— Rewolucja w Austrji! 

— Rewolucja w Hiszpatji! 

Kroczy bojowa pieśń ludzi, walczą- 
cych o lepszy byt. Nowa melodja ma 
straszne słowa.. Głód, Bezrobocie. 
Eksmisje, Prostytucja. Trzeba myśleć 
o tych rzeczach! 

Na robotniczem zebraniu płynie jed- 
nak jeden tylko nurt. Cały odmęt, cała 
fala, bałwani się miastem: 

— Pan kupi kwiaty... 

— Pójdziemy, chłopczyku...? 

— Jestem bez pracy... Może pan coś 
ofiaruje... śe 

I dopełnienie dzisiejszej chwili w: „Sy 
gnałach” Ewy Szelburg - Zarembiny, 


W TEATRZE. 


Podnosi się zasłona. Jesteśmy w iz- 
bie biedy. Zrazu obraz głodu i zapo- 
wiedź zmiany ustroju. Głosy wśród wi- 
dzów: 5 

— Wiersz autorki podobny strofom 
Słowack:ego. 

— Autorka zna życie. 

Na deskach scenicznych zbrodnie ka- 
pitalizmu, Robotnicy pracują, jak nie- 
rozumne maszyny. Pracę robotników 
wyzyskuje kapitał. I to, co na ulicy: 
bieda, fabryka, prostytutka, 

Przerwy. 

Dwaj otyli panowie — krytykują., Pa- 
ra zakochanych prowadzi ożywioną ro- 
zmowę: : KE 
- — Pani jest czarująca! 

— Niech pan, patrząc na mnie, myśli 
o przedstawieniu, 

Minęły już czasy „rozdartych sosen”. 
Miejsce „Ludzi bezdomt'ych” zajmuje 
ktoś inny. 

Dzwonią dzwonki teatralne. Ogarnia 
mnie entuzjastyczny nastrój, Autorka 
rozkażuje robotnikom wyjść na ulicę i 
walczyć! Sygnalizuje zwycięstwo pro- 
letarjatu. Zwycięstwo pracy. > 


PRACA. 


Uderza się młotkiem w kamień, Na- 
kłada się kielnią warstwę spojenia, Trze 
ba zarobić w nocy na chleb dla żony i 
dła dzieci. Poprawić w nocy jezdnię... 
Albo w czapce z czerwonym paskiem... 
Pilnuje się sklepu jubilera. Podczas 
deszczu tam i z powrotem. 

W ciemną noc, jadą ulicą Marszałkow 
ską fury z brudnym papierem. Furmani 


pasmo niecodziennych 


| nocy na ulicy Marszałkowskiej. 


i z teatru 


wdychają niezdrowe wyziewy zgnil:zy. 
Więc się wyławia łachmany ze śmietni 
ków. Wyciąga się papier, popsute 
garnki.. Dla chiebal 

Siedzi się w taksówce i oczekuje się 
włóczęgi zmęczonego nocną hulanką. 
Rozmawia się z kobietami, które palą pa- 
pierosy., Dziewczyna ulicy żyje podłą 
pracą! Rano oddaje część pieniędzy ko- 
chankowi, który ją bror‘... Kobieta w 
Życie 
w łzach. Bo jest i inna „radość”. 
Szczęście w nocnym barze. 


BAR „SATYR“. 


Wchodzę do baru i słyszę: s 

— Szanowanie panu! 

Goście w świetnych humorach. Roz- 
mowa o wyścigach i o totalizatorze. Po- 
równywanie wódek: która wódka le- 


Str. 4 


Kelne- 
Kelnerzy 


zbiera się „piękna” Warszawa. 
rzy uśmiechają się grzecznie, 
mają oczy podsiniałe. Í znów: 

— Panie redaktorze! 

Pijane głosy splatają się w fałszywy 
akord, 

Aż przychodzi prostytutka i bierze 
pijanego pana doktora, pana mecenasa, 
do gabne:tu.. Widzę to i nasuwają mi 
się wnioski z wrażeń teatru i ulicy. 


WNIOSKI. 


Że bieda. Ale wiadomy lepszy byt. 
Wiarą w przebudowę starego ustroju 
tchnie sztuka Ewy Szelburg - Zarembi- 
ny. 

Z teatru, z owej literatury, idą sy- 
śnały wyswobodzenia klasy robotni- 
czej. Przykładem służy powieść Wasi- 
lewskiej: „Oblicze dnia”, 


psza. W pierwszej swej powieści wydanej 
I głos: w roku 1934, powtarza Wasilewska myśl 
— Panie redaktorze! Żeromskiego z „Przedwiośnia. M.ejsce 
Odpowiedź: Baryki, zastępuje Anatol i prowadzi uci- 


— Daj spokój! 
Podaje się pijakowi palącą się zapał- 


| kę. Kłania się rozkosznie. Nie jest się 


jeszcz kelnerem, więc trzeba pracować 
ponad siły, Wywijać białą serwetka. P 
nie myśleć o tem, że gruby pan włożył 
melonik na głowę. Wołać: 

— Uszanowanie panu radcy! 

— W tej chwileczce, proszę pana! 

W barze przy ulicy Marszałkowskiej 


śnionych ku innemu życiu. 

Wspólnie z sygnałami z literatury idą 
jeszcze tajorie grzmoty z dzielnic robot- 
niczych, 

W Warszewie wstał dzień, Przebyłem 
ciemną noc.. Dzień mglisty. Czy bły- 


śnie świt? 


Już. się wypełnia słowo urobione w u- 
mysłach poetów. Świt przyjdzie! 


JÓZEF BOMBIŃSKI. 


moza M ae 


zachwiana 


Jeżeli potwierdzą się wiadomości, 
nadchodzące z Ameryki, to istniejąca 
dotychczas niezachwiana wiara w od- 
ciski palców. jako w dowód niewątpli- 
wej tożsamości, zostanie obalony. Pa- 
nowało dotychczas powszechne mnie- 
manie, iż niema na świecie wśród bli- 
sko dwuch miljardów ludzi dwuch oso- 
bników, których odciski daktyloskopij- 
ne były identyczne. Niektórzy posuwali 
się jeszcze dalej w swych twierdzeniach, 
dowodząc, że gdyby istniała kartoteka 
z odciskami palców ludzi, jacy kiedy- 
kolwiek mieszkali na naszej planecie, 
to i w tym wpadku nie byłoby dwuch 
odcisków identycznych. 

Tymczasem zdarzył się w Ameryce 
wypadek, że zdjęcia daktyloskopijne 


ZPO jA R IZ W ERA PK AKTY ZPO 


Sygnały w życiu i w literaturze | wiara w daktyioskopie 


dwuch ludzi okazały się zupełnie g 
tyczne. Nie różnią się one niczem chi 
wet w naldrobniejszych szczegół? 
oglądanych przez mikroskop. it 
wypadek ten pozostał nadal wyjątki e 
to daktyloskopja jako metoda 10% 
znawcza mgłaby nadal być stosowa 
w kryminalistyce. Ale gdyby wyP A 
identyczności odcisków palców opit 
się powtarzać, to wiara w daktylosk +, 
zachwiałaby się. Amerykańscy krys 
nologowie już proponują robienie u P e 
stępców jednocześnie z odciskiem p 
kiego palca, także odlewu gipsowego is 
szli usznej, twierdzą bowiem, że pit 
na świecie dwuch ludzi, którzyby 

li jednakowe muszle uszne. 


Zamiast grobu Atylli 


znalazł tereny złotodajne 


Przed kilkoma dniami ukazała się 
pogłoska, jakoby na Słowaczyźnie w o- 
kolicy Turczańskieg św. Marcina odna- 
leziono grób Atylli, Brak było jednak 
iakichkolwiek bliższych wyjaśnień i in- 
formacyj. 

Obecnie okazuje się, że w okolicy. tej 
różdżkarz inż. Sztiepanek poszukiwał 
istotnie grobów książąt Kwadów, Na 


Niezwykła afera fałszerska - 


Jak *uż podaliśmy Wydział śledczy 
policji nowojorskiej wpadł na trop fał- 


| 


stosowaniu jednak badania t, zw. trze- 
ciego stopnia przyznał się do współ- 


szerzy banknotów dolanowych, którzy | pracy z bandą fałszerzy banknotów i 
| wskazał nazwiska przywódców bandy 


od kilku lat byli nieuchwytni dla władz 
bezpieczeństwa. Wykrycie fałszerzy 
jest dziełem przypadku. Jeden z urzęd- 
ników policji śledczej otrzymał polece- 
nie roztoczenia nadzodu nad pewnym 
osobnikiem zamieszanym w aferę upro- 
wadzenia jednego z bogaczy amerykań- 
skich. Osobnik ów cieszył się w świecie 
przestępczym dużym rozgłosem i znany 
był z niezwykle hojnej ręki i wystaw- 
nego trybu życia, W kołach jego znajo- 
mych nazywano go Kawiar-Jackiem, 


Agenta policii śledczej, który zdołał 


pozyskać względy Kawiar-Jacka, ude- 
rzyło, że osobnik ów nie płacił swych 
rachunków inaczej jak tylko w bankno- 
tach 100-dolarowych. 


Jeden z takich banknotów poddany 
analizie, okazał się falsyfikatem tak zrę 
cznie podrobionym, że rozpoznanie go 
mogło być dokonane jedynie w świetle 
lampy kwarcowej, stosowanej przy nie 
zwykle precyzyjnych badaniach krym.- 
nologicznych. „Kawiar-Jacka” areszto- 
wano. W czasie przesłuchania areszto- 
wany wypierał się z początku, po za- 


| 


oraz ich kryjówki. 

Na podstawie tych zeznań policja 
przeprowadziła liczne rewizje wśród 
członków bandy 1 wykryła urządzone 
według najnowszych wymagań techni- 
cznych 3 prasy do tłoczenia banknotów 
i inne urządzenia techniczne i skonfi- 


skowała 7000 sztuk falsyfikatów 100-dor | 


larowych. O rozmiarach fałszerstwa 


świadczy nailepiej fakt, że w ciągu ©- 
statnich 18 miesięcy banda zdołała wy- 
puścić w obieg falsyfikatów wartośc. 
miljonów dolarów. Dotychczas are- 
sztowano w związku z tem 12 osób, w 
tem jedną kobietę, która była główną 
kolporterką falsyfikatów, Fałszerze mie 
li zorganizowane we wszystkich niemał 
ważniejszych centrach handlowych ! 
przemysłowych St. Zjedn. swe „biura”, 
które były ajencjami kolportażu falsy- 
fikatów, 
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cmentarza w gminie Priekop zóżdłić 
zadrgała, wobec czego rozpoczął ość 
tam kopanie, przyczem na głęboki, 
około 6 metrów natrafił na płyte 
wianą. Po jej usunięciu ukazała 9€ “ig 
da, którą poczębo czerpać. Po usunie 
wody natrafiono na rudę, zawieraj 


złoto. 


e 
‚Prawdopodobnie chodzi tu o północ” 
odgałęzienia złotodajnego terenu z © 
lic Kremnicy, którego dotychczas we 
skutecznie poszukiwano. Prace prr. 
dzone są w dalszym ciągu. 
złota w  Kremnicy, porzucone P 
wojną, otwarto niedawno ponownie 


Ciekawa statystyka 


Prasa niemiecka ogłasza ciekawą 
stykę przynależności religijnej lud 
Rzeszy. W roku 1938 Niemcy liczy 
40.865 miljn. ewangielików, 21.172 
katolików i zgórą 500.000 tys. Żydów: 521 
1000 osób przypadło w r. 1933 ogółem 
ewangielików wobec 652 w r. 1925. gr 
lików było 825 wobec 324. żydów 1,1 w” 
bec 9,0. W Saksonji np. na 1000 osób gr 
pada 870 (905) ewangielików 38 (36) 


tolików i 4 (4,7) żydów. Największy 28 


cent ewangielików zamieszkuje e 
Schamburg-Lippe — 979 ewangielik in 
najmniejszy natomiast Badenję Z iiei 
391 ewangielików. Katolicyzm naj s" 
reprezentowany jest w Badenji, 
1000 osób przypada 584 katolików, 
mniejszy zaś w Schaumburg-Lippe 
Żydów było w r. 1933 najwięcej w 
burgu 13,9, najmniej w Meklemburgj 
W Prusach przypada na 1000 osób. 
(650) ewangielików, 314 (318) katoli go 
9,1 (10,6) Żydów. W Berlinie np. na 
osób Żydzi stanowią jeszcze 37,8. 


naj” 
18% 
paw 
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WILLIAM LOCKE 
RÓD BALTAZARÓW 
(Autoryzowany przekład Bolesławy Kopelówny) 

— Mogę tylko nakazać panu pozostanie w łóżku, 
póki nie uznam, że stan pańskiego zdrowia się po- 
lepszył, Dowidzenia. Przyjdę znowu wieczorem. 

Gdy tylko doktór wyszedł, Baltazar odrzucił koł- 
drę i skoczył na nogi. 

— Do djabła z doktorami! — zawołał. — Nie pod- 
dawałem się chorobie przez całe życie — i teraz 
nie mam zamiaru tego zaczynać. Pozatem jestem 
naprawdę zupełnie zdrów, Teraz się ubiorę. 

— Obawiam się, że to niemożliwe — zauważyła 
pielęgniarka. 

— Dlaczego? 

— Nie ma pan ubrania. 

Baltazar popatrzył przez chwilę na niewidzianą 
nigdy przedtem jedwabną piżamę w zielone i fiole- 
towe pasy, w którą był ubrany —.i przypomniał so- 
bie kamizelkę i flanelowe spodnie, przesiąknięte 
krwią i brudem, w których przybył do Water End. 

— Do djabła — mruknął, widząc przed oczami 
zupełnie nowy obraz swojej osoby. — Jeżeli odrzu- 
cę te pożyczone rzeczy, jestem bardziej goły, aniżeli 
wówczas, gdy przyszedłem na świat, 

— Najlepiej niech pan wraca do łóżka — pora- 
dziła pielęgniarka. 

,— Muszę iść w świat — upierał się Baltazar — 
i to jaknajprędzej, 

— Nie może pan iść w piżamie — perswadowała 
pielęśniarka, 

— Poproszę gospodarza, aby mi pożyczył ubranie, 

— Pójdę na dół i zapytam go o to — zadecydo- 
wała wkońcu. 


47) 


Wyszła z pokoju, zostawiając Baltazara siedzą- 
cego na łóżku. Po chwili wszedł Pillivant i odrazu 
wybuchnął gorącemi słowami powitania. Jakże się 
cieszy, że widzi pana Baltazara wyglądającego tak 
dobrze! Był czas, że przypuszczał już, iż dojdzie do 
pogrzebu... Właśnie dowiedział się, że pan Baltazar 
chce dostać, jakieś ubranie. Jakże mu miło, że się 


przysłuży swemu gościowi: jutro wybierze mu 
wszystkie potrzebne rzeczy... 
— Ale ja chcę mieć ubranie teraz — rzekł Bal- 


tazar. 

Pillivant potrząsnął głową, — Muszę słuchać dok- 
tora. Przez to, że go nie słuchałem spoczątku, omal 
nie przyszło do tego, iż w domu moim znalazł się 
zimny trup, a pani Pillivant nie może znieść widoku 
trupa. Kiedy jej stara ciotka umarła tutaj, napół 
postradała zmysły, Nie, nie.. mój panie — ciągnął 
pocieszającym tonem, czem doprowadził do pasji 
Baltazara — musi pan być grzeczny i leżeć cicho 
przez dzień dzisiejszy, jak każe doktór, a jutro po- 
mówimy o wstaniu, 

— Ma pan mnie w rękach — rzekł Baltazar, ci- 
skając gniewne błyski, 

— Właśnie... właśnie — uśmiechnął się Pillivant— 
a pan nie jest przyzwyczajony, aby działo się ina- 
czej, niź pan chce, 

— Myślę, że to prawda — odpowiedział Baltazar, 
spoglądając na swego gospodarza bardziej życzli- 
wym wzrokiem. Może naprawdę ma pan rację i od- 
robina dyscypliny zrobi mi dobrze, — Wsunął się 
znowu do łóżka i skinął głową pielęgniarce, która 
poprawiała mu pościel. — Odrobina kontaktu z in- 
nymi ludźmi może mi pomóc do odzyskania dobrych 
manier. Ponieważ zawdzięczam panu wszystko, pa- 
nie Pillivant, mógłbym przynajmniej postarać się 
być grzecznym. O ile chodzi o ścisłość, jestem na- 
prawdę niesłychanie wdzięczny i oddaję się bez 
zastrzeżeń w pańskie ręce, 

— O, to dobrze, mój panie — zawołał Pillivant. 


WIELKI WYBÓR. 


CENY HURTOWE. 


— Wcale nie jest dobrze — wykrzyknął Balta- 
zar, uświadamiając sobie z właściwem sobie samo- 
potępieniem, jak nieuprzeejmym był od pierwszej 
chwili wobec swego gospodarza. — Byłem poprostu 
niegrzeczny. Jakże mi przykro. Żyłem w Chi- 
nach dość długo na to, aby wiedzieć, że żadna kata- 
strofa osobista nie usprawiedliwia braku kurtuazji. 
Widzę, że sprawię najmniej kłopotu pańskiemu do- 
mowi, stosując się ściśle do przepisów lekarza, 

— Nie potrzebuje pan mówić o tem tak, jakby pan 
czytał z książki — zauważył Pillivant. 

— Żyłem tak długo z książkami — odpowiedział 
Baltazar — że możliwe, iż straciłem zdolność za- 
chowywania się jak nowoczesny Anglik. 

Pillivant rzucił mu ukradkowe, podejrzliwe spoj- 
rzenie, 

— Większość książek to zawracanie głowy — 
oświadczył. d . 

— Nie jest pan pierwszym filozofem, dającym 
wyraz tego rodzaju opinji — zauważył, śmiejąc się, 
Baltazar. — Czy to nie bohater pewnego starego 
dramatu — tak mi się przynajmniej zdaje! — po- 
wiedział: „Przywiązywać zbytnią wagę do książ- 
ki — znaczy to: szukać rozrywki w sztucznym two- 
rze mózgu drugiego człowieka”. Nie... właśnie lu- 
dzie praktyczni są ludźmi czynu, prawda? 

— Ja sam jestem człowiekiem praktycznym — 
podchwycił Pillivant, — Gdy pomyślę, że zaczyna” 
łem, jako chłopak biurowy, od ośmiu szylingów 
tygodniowo — widzę, że dokonałem wielkich rze- 
czy. Niech pan słucha — przysunął sobie krzesło 
i, usiąadłszy w pobliżu łóżka, nachylił się z pfnością 
ku Baltazarowi — w lipcu czternastego roku by- 
łem sobie takim małym przedsiębiorcą budowla- 
nym i dostawcą w Halloway. Gdy we wrześniu Kit- 
chener wołał o swój miljon ludzi?.,, f 

— Niech pan poczeka — wykrzyknął Baltazar, 
podnosząc: rękę do czoła — we wrześniu 1914 roku 
Kitchener wołał o miljon ludzi? — 
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Wybory „uzupełniające“ w Zagłębiu Dąorowskim 


Będzin i Dąbrowa Górnicza 
(Od własnego korespondenta) 


Wczoraj drukowaliśmy sprawozda- 
nie z przebiegu wyborów „uzupełnia- 
jących“ do Rady miejskiej w Sosnow- 
eu. Dziś nasz korespondent opisuje 
„wybory“ w Będzinie i w Dąbrowie. 

Red. 


W I okręgu wyborczym w BĘDZINIE 
przewodn:czącemu Komisji i jego za- 
stępcy kazano „zrobić się chorymi”, a 
na ich miejsce mianowano innych — 
przewodniczącym w tym okręgu miano- 
wano urzędnika Kontroli Skarbowej 
Szota. dla tych samych celów co i w 
Sosnowcu; tu otrzymakómy 1 mandat. 

W okręgu VII na Redeme w DĄBRO- 
WIE GÓRNICZEJ unieważniono listę 
P. P. S., a to w ten sposób, że w nie- 
dzielę oświadczono naszemu 
nikowi, że wszystko est w porządku 1 
Esta ważna, a w pomiedziałek z pole- 
cenia inżyniera kopalni Flora, p. Jackie- 
w:cza robotnik Stanisław Waluda obcho 
dził robotników, którzy podpisali na- 
szą listę i namawiał ich do cofnięcia 
podpisów, we wtorek pod wpływem 
tych namów 2 robotników podpisy co- 
fnęło i na tej awie unieważniono 
bstę P. P. S., na której kandydował b. 
prezydent Dąbrowy tow. Cieplak. W 
okręgu tym tak samo zmieniono prze“ 
wodn:czących. Wszystkie mandaty 
wziął w tych warunkach B. B. 

Inicjator cofania podpisów, p. inżynier 
Jackiewicz przybył do Dąbrowy z Ro- 
sj Sowieckiej, pełni w Dąbrowie funk- 
cje przewodniczącego Komitetu Wybor- 
czego B. B., pracuje na Florze za dru- 
gim powrotem, przyjęty przez p. Ho- 
lenderskiego dla uprawiania polityki i 
robienia oszczędności, poprzednio przez 
dawny Zarząd kop. „Fłora" był zwol- 
mony za jakieś sprawy związane z ko- 
palnią „Wiesławą”. 


SEE T ERTA N AAAA 


Nowy „Tasiemka” 


w Żyrardowie 


(Kor, własna), 


i pa nam z Żyrardowa: 


ią zYlaciele p- Orlaka bezczelność swo- 
Sęp; ają do tego, że zamienili za- 
talk uliczne i groźby nieosobiste na 
Wat 


e jawne najścia mieszkań pry- 
aag obywateli. 
tosga Wia się to mniej więcej w taki 
ten ' do obywatela, który się lepiej 
% dode w magistrackich sprawkach i 
by weg którego istnieje obawa, że mógł 
kę e tą hub ową wiadomością podzie- 
tki bliżnymi, idzie taka „delegacja“ 
sg i możami (l). Steroryzowawszy 
ków zachowaniem domowników, wy 
`^ zazwyczaj teyo rodzaju oświad- 
* „Jeśli pan nie zostawisz w spo- 
Kd i Palucha i jeśli nie zanie- 


pny o magistracie, to z panem 
dą 7 się Źle; moglibyśmy się nawet 
| Ra, Panom załatwić, ale i tak się 


4 Doe i Paluch 
| wypada, że przywódca tych 


pan pozna co to 


sławnych bojówek fest Tomasz Paluch, 
rodzony brat wiceprezydenta m. Ży- 
rardowa. 


Dnia 16.XI r. b., kiedy artykuł mieli- 
śmy dać do druku, dowiedzieliśmy się, 
że wobec jednego z żyrardowian grożby 
zostały spełnione. Wspomniany obywa- 
tel jest pocięty nożami; ma bardzo 
oiężkie rany w głowie tak, że okazała 
się konieczność zabrania go do szpitala. 
Jak zeznaje napadnięty, między bojów- 
karzami poznał Tomasza Palucha (!!). 

Zrozumiałem się staje, dlaczego na 
inspekcję pana wojewody (przyjechał 
do Żyrardowa dnia 16.XI r. b.) ławn:k 
i radni nasi nie otrzymali zawiado- 
mień. Widocznie „klika” się bała, żeby 
pan wojewoda nie dowiedział się szcze- 
gótów, będących im nie na rękę. Wo- 
leli zatem przyjąć go sami. Ciekawi je- 
steśmy, czy p. wojewoda dowiedział się 
od nich dużo... 


| —— M SLL ANZZE TOD OO ZE ZW 
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W okręgu II Kota nasza była ważna, 
zdobyliśmy tam jeden mandat, lecz ró- 
wnież msunięto tam dawnego przewod- ' 
niczącego, a mianowano radnego B, B, 
p. Bema oraz „speca” od wyborów, p. 
Walerjana Ludwikowskiego, który był 
dawnie: w VIII okręgu wyborczym. 

Do okręgu IV dano również „speca” 
p. Urbańczyka, który poprzednio był w 
okręgu VIIL 

Ten wymowny kontredans przewod- 
nteczących i członków Komisyj we wszy” 
stkich miastach Zegłębia, wbrew regu- 
laminowi wyborczemu, ma swoje uza- 
sadnienie w „robieniu wyborów” tak, 
jak to miało miejsce w Sosnowcu w X 
okręgu i jak to ujawnia pomżej nasz 
mąż zaufania z okręgu IV w Dąprowie, 
gdzie otrzymaliśmy 2 mandaty a zrcbio- 
no z nich jeden. 

Nasz mąż zaufania tow. Piotr Ora- 
czewski pokazuje nam jak zrobiono wy” 
bory, oto jeżo oświadczenie: 

Oświadczam, że w dniu 18 listopada 
1934 roku jako mąż zaufania listy Nr. 8 
w lokalu Komisji Wyborczej w Szkole 
Górniczej byłem obecny od 9-ej rane do 
21 i pół wieczorem przy głosowaniu i o- 
bliczaniu wyników głosowania, zauważy- 
łem w godzinach pomiędzy 6 i 6 i pół wie- 
czorem, kiedy w lokalu nie było chwilowo 
głosujących, jak p. Urbańczyk (odkreśla- 
jący listy głosujących) usiadł przy urnie 
i w pewnym momencie wrzucał koperty 
do urny, kiedy spojrzałem na n'*"o, cofnął 
rękę z kilku kopertami, którą trzymał nad 
urng. 

Po zamknięciu glosowania przy segre- 
gowaniu kopert, koperty układano po 100 
sztuk, zaobserwowałem, że w setce 18-ej 
zmalazła się 65 kartek Nr. 1 jedna po dru- 
giej zupełnie niezmiętych, niepozwijanych, 
lecz świeżych, co dowodziłoby, że zostały 
wrzucone do urny jednocześnie, gdyż wsay 
stkie imne kartki były zmięte, poplamione 
lub poskładane. 

Podczas obliczania głosów przewodniczą- 
cy p. Torbus stwierdził, że na listę Nr. 1 
padło głosów — 599, na listę Nr. 8 P.P.S. 
padło — 604 głosy, na listę Nr. 4 ważnych 
padło — 73 głosy, unieważniono kartek li- 
sty Nr. 4 — 181 sztuk, po stwierdzenm 
tem przewodniczący zwrócił się do mnie 
ze słowami: „pogratulować pann, lista Nr. 


3 otrzymała 2 mandaty, lista Nr. 1 otrzy- 
mała 1 mandat, lista Nr. 4 bez mandatu 
— wynik ostateczny”, 

Przy podziale głosów na  poszczegól- 
nych radnych p. przewodniczący Torbus 
obliczał kartki Nr. 1, mnie oddał do po- 
działn kartki Nr. 3, Podczas segregowania 
wstał od stołu p. Urbańczyk Czesław, wy- 
szed) na chwilę: na korytarz, poczem po- 
wrócił i wręczył przewodniczącemu kilka 
kartek z Nr, 3 mówiąc, że na kartkach 
tych na odwrotnej stronie są napisy i na- 
leżałoby je unieważnić, Wówczas oświad- 
czyłem przewodniczącemu, że ten manewr 
p. Urbańczyka zauważyłem, tak, jak rów= 
nież widziałem po 6-ej wieczorem jak 
wrzucał koperty do urny i dodałem, że do- 
syé mam tego, Wtedy p. przewodniczący 
Torbus oświadczył mi, że sprawa już jest 
załatwiona, a na zapytanie czy mam cze- 
kać na podpisanie protokułau, p. Torbus ©- 
świadczył mi, że protokułu podpisywać nie 
będę, wtedy opierając się na oświadczemiu 
p. Torbusa, że lista Nr. 3 otrzymała 2 
mandaty i że sprawa jest załatwiona — 
wyszedłem z lokalu. 

Fakty podane wyżej zeznam również w 
sądzie pod przysięgą. 

Piotr Oraczewski 
Mąż zaufania listy Nr. 8 „Jedności 
Robotniczej P. P. S. i Klasowych 
Związków Zawodowych“ Okr. Nr. IV 
w Dąbrowie Górniczej. 

Ostatecznie jednak Komisja Wyborcza w 
okręgu tym przydzieliła lście Nr. 3 P. P, 
5. tylko jeden mandat, a liście B. B. Nr. 1 
— 2 mandaty, 

Jeżeli do tego dodamy teror wyborczy, 
który jak na Modrzejowie w X okręgu w 
Sosnowcu wyrażał się w tem, że przysła- 
no tam ciężarowemi autami 100 pałkarzy 
płatnych na dniówkę, którzy z opaskami 
na rękach z Nr. 1 obstawili wszystkie ro- 
gi ulic i teroryzowali ludność, pomoc poli- 
cji, ohydne oszczerstwa, rzucane na na- 
szych działaczy oraz to, że w większości 
Komisyj było tylko po 1 mężu zaufania i 
tylko z P. P. S., a fizyczną niemożliwością 
było nie wyjść na chwilkę z lokalu dla 
załatwienia potrzeb fizjologicznych — ile 
kopert w czasie ich nieobecności szło „a la 
Urbańczyk" do urny, tego nikt nie ustali. 

Taki jest pełny obraz wyborów „sana- 
cyjnych w Zagłębiu w listopadzie r. 1934. 
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Różne wiadomości z całego kraju 


OKROPNY WYPADEK NA SZOSIE 
POD KONSTANTYNOWEM. 


Na szosie koło Konstantynowa je” 
chało auto ciężarowe, załadowane mebla- 
mi, prowadzone przez 30-letniego szo 
fera, Wacł Schleieferta Auto jechało 
bez śwateł gdyż p^ drodze uszkodziły 
się akumulatory. Wskutek braku świa- 
tła szofer dopiero w ostatniej chwit 
zauważył zdążający w przeciwną stro- 
nę wóz komny. 


Skręcił gwałtownie w bok, chcąc w 
niknąć zderzenia. Samochód wpadł na 
szyny tramwajowe i zatrzymał się, W 
tym samym momencie nadjechał tram- 
waj podmiejski. Szofer, pragnąć unik- 


mąć zderzenia, wybiegł naprzeciw nad- 


jeżdżającego tramwa'u i dawał rozpacz- 


liwe znaki rękami, lecz wpadł pod 
nad'eżdżaijący tramwaj i poniósł śmierć. 

CZY TAKI NAUCZYCIEL NIE BIJE. 

DZIECI? 

Przed gnieźneńskim Sądem Okręgo- 
wym w Mogilnie odpowiadał nauczyciel 
Leon Dziura, zam. poprzednio w Czar* 
notolu pod Mogilnem. Dziura chcąc 
zmusić swych rodziców do wyprowa- 
dzenia sę z jego domu, maltretował 
ich w okrutny nieraz sposób, 

Swego czasu zabił gwoździami miesz 
kanie w którem znajdowały się jego 
matka z siostrą. 

Uwięzione kobiety uwolniła dopiero 
wezwana policja. | 

Sąd skazał nauczyciela Dziurę na 
pozbawienie wolności na miesiąc wię 
ziemia. 


| kiem 


Wiadomosci 
_ Sportowe 


Dzisielsze imprezy 


sportowe. 


WARSZAWA: | 

W Teatrze Nowości © 12-6j trójmecz 
bokserski Gwiazda — Makabi — Polonia. 

W. gmachu ośrodka W. F. mistrzostwa 
Warszawy w koszykówce. Walczą w ko» 
szykówce pań Makabi — Polonia 5 War- 
szawianka — AZS, a w koszykówce 
Polonia — Legja i CA. 

O mistrzostwo klasy A Warszaw 
skiego grają: Orkan — (boisko Ore 
kanu, godz. 12) i PWATT — Polonia (boi- 
sko AZS godz. 12). 

W lokalu Rywalu o 17-ej dwa dalsze 
mecze zapaśnicze o drużynowe mistrzost» 
wo Warszawy. W klasie A Świt — YMCA, 


w klasie B P — Rywal. 

Sitk enire wozka 
dziów piłkarskich, PS" 
w” prób i a autonomji 


NA PROWINCJI: 

W Świętochłowicach mecz finałowy 0 
wejście do Ligi Śląsk — Naprzód. 

W Krakowie zawody pływackie w kry- 
tym hasenie. 

W Katowicach mecz hokejowy pomiędzy 
oc w Warszawy a reprezentacją 

a. 


Piłka nożna 


PROJEKT REFORMY SYSTEMU ROZ- 
GRYWEK PIŁKARSKICH. W krakow- 
skich kołach piłkarskich wysunięty został 
projekt reformy systemu rozgrywek o mi- 
strzostwo Polski przez zniesienie Ligi t 
stworzenie 5-ciu lig okręgowych, a miano” 


"1e: 
I okręg — Kraków, Ś pam 


"JI okręg — Warszawa, ł 
III okręg — Lwów, Lublin, 
Stanisławów, 


v 

Nadto projekt ten 
nanie mistrzostw na ieni, a rozgrywa» 
nie finałów na wiosnę. 

Odnosi się wrażenie, że projekt taki nie 
znajdzie poparcia na walnem zgromadze- 
nin PZPN. 

ŚMIGŁY CHCE GRAĆ W KRAKOWIE. 

a piłkarski wileńskiego WKS Śmi- 

ły, który w dnia 2 grudnia walczy w 

iętochłowicach ze Śląskiem o wejście do 
ligi państwowej, zamierza w po 

ot e towarzyskie z 


wrotn zę eS kani 
wm podła ra rę 
Sporty zimowe 


POLSKI ZWIĄZEK ŁYŻWIARSKI BEZ 
LODOWISKA.. W ubiegłych latach Pol- 
ski Związek Łyżwiarski utrzymywał włas= 
nym kosztem piękny tor lodowy do jazdy; 
szybkiej na jeziorze onkowsi 
dzierżawiac w tym celu teren od Magistra- 


tu. 

W tym roku, jak się dowiadu jemy, Ma- - 
gistràt wynajął teren ten 8 
przedsiębiorcy, który założył na nim do- 
chodową ślizgawkę. Interes jest natural- 
nie ważniejszy dla Magistratu warszaw- 


sg zje ji tej żowała PZŁ Polonja, 
- sytuacji ura o. 
która gratisowo z swój stadjon do 
dyspozycji zarządu PZŁ. » sie 
Zarząd PZŁ na terenie tym zamierza us- 
rządzić tor do jazdy szybkiej i nowe lodor, 
wisko wykorzy: na wszelkie organizo+ 
wane przez siebie w Warszawie kursy in- 
struktorskie, treningowe i t, d. 
SZTUCZNE LODOWISKO W KRAKO- 
j pertraktac 


„ Cracovia prowadzi je z 


nie w Krakowie s o lodowiska. 
Kraków wmiada już obecnie doskonałe 
drużyny hokeja lodowego. Gdyby budowa 
sztucznego lodowiska doszła do skutku — 
Kraków stałby się najsilniejszym w Polsce 
ośrodkiem tego sportu. z 
POGOŃ KATOWICKA W Ś SK 
KLASIE A HOKEJA AODOWEGO. Na 
sztucznym torze lodowym W Katowicach 
odbył się mecz hokejowy © wejście do £lą- 
RUR ule M EN 
ielska a 
Zwyciężyła Mż ję se W zespole kato- 
wic ję 
mistrzowskiej drużyny Ruchu, imow- 


Ki zięki temu zwycięstwa Pogoń weszła 
do kl. A. Ą 


Boxs 


MISTRZ WĘGIER REMISUJE W KA- 
TWICACH. W Katowicach ro zo 


portowym. Zawody 
i iętym 6: Rozegrano 
fdysie e ba wagi średniej i pół- 
ciężkiej. 
PUSTKI W gen? oto sej Wi- 
SKICH. Ze na fa 
LESSKICR te ESG wystosowali 


finansowy Wil. 

nianie pismo do Pol. Z. B. z prośbą o uzy- 
skanie subsydjum. W piśmie tem wilniae 
nie zastrzegli, jeotrzyman 
pomocy finansowej zwołane zostanie Nad- 
zwyżzajne W Aba 
Związku, na 

aaia o rozwiązaniu Wil. Okr. Zw. Bok- 
serskiego. 


domagając się jednocześnie zwołania nad- 
zwyczajnego walnego zgromad 


O. Z.. B. na dzień 8 B= b. r. Na ze- 


branie to przyjedzie 
Atiletwka 
A, 

ŁAWOWY ZAPAŚNICZE W WARSZA- 


wadze półśredniej Neuff z YMCA po- 
kona? Zalewskiego (El). W wadz średniej 
Rejniak, mistrz Polski, wygrał z Piaskow- 
kim. W półciężkiej — Hebda (E) zwycie- 
żył Kozerskiego w 3 min. 
Walki eliminacyjne w pozostałych wa- 
gach odbędą się w poniedziałek, 26 b. m. 
w lokalu Świtu o godz. 8 wieczorem. 


Suia STR. 6 


WPADNIE z EPOKĄ? PEENE EIENAAR 


Znowu samobó'stwo 
w „Domu Samobójców" 


Smutną sławą cieszy się olbrzymia 
posesja przy ul, Świętojerskiej 32, ze 
względu na częste samobójstwa popeł- 
niane tam, 

Jak wiadomo w ub, środę w domu tym 
z okna IV piętra klatki schodowej wy- 
skoczył kupiec, Josek Lichtensztein (Za: 
menhofa 8), zabijając się na miejscu. 
Wczoraj przed południem z tegoż okna 
wyskoczyła nieznana nikomu kobieta i 
również zginęła na miejscu. Z przepro- 
wadzonego przez policję IV komisarjatu 
dochodzenia, okazało się, iż denatką jest 
58-letnia Chana Tranowa, wdowa (zam. 
Franciszkańska 22), Tranowa od 4-ch 


tygodni cierpiała na chorobę żołądka i 
gardła, wskutek czego nie mogła jeść, 
Nie chcąc prawdopodobnie być cięża- 
rem dzieciom, T. popełniła samobój- 
stwo. Wśród pozostałych dzieci jest 
18-letnia Ruchla, chora umysłowo. Za- 
znaczyć należy, iż przed 5-ciu laty syn 
Tranowej, żonaty, pozostając bez pracy, 
również popełnił samobójstwo, skacząc 
z III piętra z mieszkania swego przy ul. 
Pawiej. Lokatorzy „domu samobójców” 
domagają się, ażeby administracja domu 
założyła kraty we wszystkich oknach 
klatek schodowych, 


Wczorajsze wypadki 


WYPADEK PRZY PRACY. 

W porcie handlowym przy ul. Zamoj- 
skiego spadł z rampy 44-letni Srul To- 
porek, robotnik, zajęty przenoszeniem 
towaru. Toporka, ogólnie potłuczonego, 
opatrzylo Pogotowie i przewiozło do do- 
mu. 


SAMOBÓJSTWO. 

24-1. Genowefa Skowronówna, bez za- 
jęcia, napiła się esencji octowej. Le- 
karz Pogotowia, po udzieleniu pomocy, 
pozostawił dsperatkę na leczeniu w do- 
mu. 


Co usłyszymy w radio? 


Niedziela, dnia 25 listopada.' 

8.00 Sygnał czasu. 9.03 Muzyka. 
Muzyka z płyt. 
9.40 Muzyka z płyt. 9.45 Chwilka pań do- 
mu. 9.50 Program. 10.00 Transmisja. 11.57 
Sygnał czasu. 12.00 Hejnał. 12.08 Wiado- 
mości meteor. 12.05 Przegląd teatralny. 
12.15 Poranek muzyczny. 14.00 Muzyka 


9.22 ; 
9.30 Dziennik poranny. | 


Muzyka z płyt. 7.15 Dziennik poranny. 7.25 
Muzyka z płyt. 
740 Program. 7.50 Koncert. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.00 Hejnał. 12.08 Wiadomości 
meteor. 12.05 Przegląd Prasy. 12.10 Kon- 
cert orkiestry jazzowej. 13.00 Dziennik 
południowy. 13.05 „Sławni instrumentali- 
ści”, 


„ROBOTNIR" 


Kronika Organizacyjna 


W niedzielę dn. 25 listopada o godz. 
11-ej rano w sali teatru „Ateneum”, ul, 
Czerw. Krzyża 20, odbędzie się zgroma- 
dzenie w sprawie SZKOŁY i OŚWIATY. 
W. O. K. R. P. P. S. i Rada Zawodowa 
m. Warszawy wzywa ogół towarzyszy 
do wzięcia udziału w zgromadzeniu. 

WARSZ. ORGAN. MŁODZ, TUR. 

Egzekutywa WOM. TUR. wzywa turow 
ców do wzięcia udziału w Zgromadzeniu 
w sprawie Szkoły i Oświaty, w niedzielę 
dnia 25 listopada o godz. 1l-ej rano w sali 
„Ateneum“, ul. Czerwonego Krzyża 20. 


PONIEDZIAŁEK. 


W peniedziałek, dn. 26.11 br. godz. 6 w. 
odbędzie się posiedzenie Egzekutywy 
WOKR. PPS. ul. Długa 21. 

WARSZ. ORGAN. MŁODZ. TUR. 

W poniedziałek dnia 26 listopada b. r. 
o godz. 7-ej wiecz. w lokalu ul. Warecka 
7, odbędzie się zebranie przewodniczących 
i sekretarzy Kół WOM. TUR. Sprawy b. 
ważne, obecność konieczna. 

SĄD WARSZ. ORGAN. MŁOÓDZ. TUR. 
Posiedzenie w poniedziałek 26-go b. m. o 
godz. 18-ej w lokalu „Robotnika. 


Jutro godz. 9 rano odbędzie się pogrzeb 
tow. Huberta Rostkowskiego. Egzekutywa 


| WOM. TUR. wzywa tow. turowców do li- 


7.85 Chwilka pań domu. ' 


cznego udziału w pogrzebie. Zbiórka przy 


' skwerku na Nowym Mieście przy ul. Ko- 


ścielnej. 


ZEBRANIE WARSZ. WYDZIAŁU KO- 
BIECEGO odbędzie się we wtorek godz. 7, 
przy ul. Długiej 21. Obecność wszystkich 
towarzyszek obowiązkowa. 


Życie Warszawy 


Plebiscyt 


wśród abonentów telefonicznych 


Dyrekcja P.A.S.T, w Warszawie przy- 
stąpiła do rozsyłania wszystkim abonen- 
tom zapytań, do jakiej taryfy chcą zali- 
czyć swoje aparaty: do taryfy A (opłata 
stała 15 zł, miesięcznie i kontyngent 
miesięczny rozmów 75, rozmowy ponad- 
kontyn$entowe po 8 gr.), czy też do ta- 
ryty B (opłata stała 22 zł, kontyngent 
rozmów 200, ponadkontyngentowe roz- 
mowy po 7 gr.). 


Z sali sadowej 


ZA DEFRAUDACJĘ. 

Wczoraj zapadł wyrok w rozpatrywanej 
przez kilka dni sprawie o defraudację, po- 
pełnioną w fabryce atramentu „Leszczyń- 
ski“. Defraudację tę popełnili  inkasenci 
fabryki Tangli i Cichowski, oraz namówie- 
ni przez nich do udziału w przestępstwie 
dyrektor firmy „Nasz Sklep“; Opęchow- 
ski, i jego pomocnik Morawski. Osarżona 
była również i żona Tangli. 

Sąd skazał Tanglę na 2% r. więzienia. 
Cichowskiego na 1%4 roku więzienia. 

O NAPAD NĄ KAJAKOWCÓW. 

Przed sądem okręgowym stanęli wczoraj 
St. Piasecki, Józef Gil i Wacław Ryza, 
znani awanturnicy wilanowscy, którzy do- 
puścili się napadu na wycieczkę kajakow- 
ców, udającą się w górę Wisły. 

W wycieczce tej brały udział 3 kajaki, 
którymi prócz kilku kajakowców — Jugo- 
słowian, zwiedzających Polskę, jechali Fr. 
Mitan i Czesław Kizalewski. 


| 


NR. mad 


Odpowiedzi mają być nadesłane do ! 
grudnia, gdyż nowa taryfa będzie 0”" 
wiązywała od 1 stycznia 1935 r» ê 9 
międzyczasie muszą być przygotowań 
rachunki, oparte na nowych podstawać R 
rozsyłane w pierwszych dniach stycz% 

W razie nieotrzymania odpowie y 
dyrekcja P, A. S. T, sama dokona odp” 
wiednich czynności. 


nicy zbieg:li dopiero gdy nadpłynęli 2 P 
zostałe kajaki. tegh 

Ci sami rzezimieszkowie napadli stórt 
dnia na niejakiego Wasilewskiego, 
kąpał się koło ujścia Wilanówki. 

Awanturników zatrzymała zaalarmow”” 
na przez kajakowców wodna policj. 

Oskrżeni tłomaczyli się, że chcieli „dle 
żartów pożyczyć kajak“. 


Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dolar St. Zjedn. 5.29. Dolar złoty wa 
Rubel złoty 4.58,75. Funt szterling 26. 
Dolarówka 52.75, 3 proc. poż. Bud 
44.60. 4 proc. poż. Inwestycyjna 114, 1 n 
poż Stabilizacyjna 65. Bank Polski 


STAN POGODY wj PIM 


DZIŚ POGODNIE. 
W ciągu dnia dzisiejszego pogoda 


sło 
neczna, choć chłodno. 28 


salonowa. 15.00 Pogadanka rolnicza. 15.15 1530 Wiadomości o. eksporcie. 15.35 ; A Tupa 
ji z y s i Mitan wraz z Jugosłowianinem Araba- 
Piosenki. 15.25 Przegląd rynków rolnych. | Przegląd giełdowy. 15.45, Muzyka lekka. R: i6iem wypłynęli Masala <dókówiki WS Pokwitowanie 
15.85 Piosenki. 15.45 Z życia młodzieży ja języka. niemieckiego.” 17.00 PODMIEJSKIEJ. Er e I, > rada zd 
ROR f 16.45 Lekcja języ ORC e e ło rzeki Wilanówki, gdy nagle zjawiło się i 
Aaah p 16.00 Szabla i duch. 16.20 Re- | Recital organowy Tadeusza Góreckiego. Z przyczyn technicznych, jutrzejsza | 3 młodych osobników, którzy zaczęli spy- NA FUNDUSZ PRASOWY 
cital skrzypcowy. 16.45 Wesoła szkoła. | 17,25 „Skrzynka pocztowa”, 17.35 Muzy- Konferencja Okręgowa Organizacji | pać ich kajaki na wodę. Kiedy kajakowcy „ROBOTNIKA 


17.00 Muzyka. 17.50 Kultura duchowa Sło- 
wian. 18.00 Teatr Wyobraźni, 18.45 Życie 
młodzieży. 19.00 Recital fortepianowy. 
- 19.30 Muzyka lekka. 19.45 Program. 19.50 
Feljeton aktualny. 20.00 Koncert wieczor- 


ka taneczna. 17.50 Pogadanka p. Brunona 
Winawera. 18.00 „Skrzynka rolnicza”. 
18.10 „Życie stolicy“. 18.15 Recital forte- 
pianowy. 18.45 Program dla dzieci. 19.00 
„W łódzkiej przędzalni". 19.25 Chwilka spo- 


Młodzieży TUR. nie odbędzie się. 

Termin najbliższej konferencii dn. 2 
grudnia, godz. 10 r, w lokalu * Warec- 
ka:7,*1;p. 


zaprotestowali, napastnicy wszczęli bójkę, 
łamiąc wiosło od kajaka i kalecząc obu 
kajakowców ich własnym nożem. Napast- 


Ob. W, O. — zł. 8. 
NA CZERW. HARC. TUR. 
Ob. W. O. — zł. 2. 


pay o Ea R 2033 Jak | ioma 1880 Obi poponar 046 | PACHOAYT PUBLCZ o | CO wyświetlaia kina? 
pracujemy w Polsce. 21.00 Na wesołej | Program. 19.50 Wiadomości sportowe. Dziś o godz. 10 r. żer iie konio: y ia 


lwowskiej fali. 21.45 Wiadomości sporto- 
we. 22.00 Skrzynka techniczna. 22.15 Kon- 
cert reklamowy. 22.30 Manuel de Falla. 
23.00 Wiadomości meteor. 23.05- Muzyka 
taneczna. 
Poniedziałek, dnia 26.11 1934, 
6.48 Muzyka. 6.52 Gimnastyka. 7.07 


= Zarząd Główny _ ACRON; „Quo Vadis“ ; rewja. 
Co graila w teat ra ch T Zw. Prac. Kom. i Inst. Użyt, Publ. CAPITOL: „Karioka". Początek o godz. 6,15—8.—10. 
TEATR ATENEUM gra codziennie no- skiej“. Ceny zniżone: w: Polsce, ERO W i T | ił Mill 
wo - wystawioną komedję  Morozowicz- TEATR KAMERALNY. Spowodu powo- r 
Szczepańskiej „Typ A“. dzenia „Sygnałów* premjera 'nowej sztuki Insp ekcia pracy W Polsce a> CAPITO 


TEATR WIELKI: Dziś o 3.15 „Halka“. 
O 8 wiecz. „Carmen“ z Wermińską, Szcze- 
pańską, *Wyszatyckim, Czaplickim. Na 
czele baletu Loda Halama. 27 bm. premje- 
ra „Iris* w nadzwyczaj efektownej insce- 
nizacji i obsadzie. 


22.00 Koncert popularny. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 „Jak pracujemy w Pol- 
sce“, 21.00 „Verklärte Nacht“. 21.45 „W 
ogniu rewolucji". 22.00 Koncert re'amo- 
wy. 2.15 Lekcja tańca. 22.35 Muzyka ta- 
neczna. 23.00 Wiadomości dla komunikacji 
lotniczej. 23.05 Muzyka taneczna. 


J. Zawieyskiego p. t. „Dyktator On* zosta- 
ła odłożona do wtorku 27 b. m. 

TEATR STARA BANDA. Dziś nowa re- 
wja „Co w trawie piszczy“ z gościnnym u- 
działem Leny Żelichowskiej. 

TEATR „WIELKA REWJA". Dziś no- 


rencja Zarządów Oddziałów i Delega- 
tów Zw. Prac. Kom. i Inst. Użyt. Publ. 
w Polsce Organizacji warszawskiej w 
sali przy ul. Wareckiej 7, II p. 

Konferencja ma za zadanie omówienie 
wszystkich bolączek pracowników miej- 
skich. j 


Główny  Ińspektor Pracy, Dyr. Marjan 
Klott wygłosi w dniu 27 b. m. (wtorek) o 
godz. 8 wiecz. w Polskim Tow. Polit. 
Społ., Wiejska 19 odczyt p. t: „Inspekcja 
Pracy w Polsce“. 


APOLLO: „Wiosenna parada* z Fr. 
Gaal 

ATLANTIC: „Szpieg Nr. 13“. 

ANTINEA: „Żebrak z Bagdadu” i 
„Tajemnica zamku Porlock”. 

AMOR: „Csibi”, A 

AS: „Kocha.. Lubi.. Szanuje“. 


„MRIOKI 


Film, o którym świat cały mówi 


x 


MASKA: „Grzesznica bez winy“ > 
MEWA: „Ordynans* i „Igranie z 
ością“. 

MIEJSKI: „Twe usta kłamią“ 
O g 430 dla mł. „Miljon*.. . 


KINO TEATR MIEJSKI 


Norma Shearer 
Herbert Marshal 


Ceny miejsc od 45 gr. do 90 gr- 


TEATR NARODOWY gra dziś „Roz- | wa rewja p. t.: „Naprzód Marsz!”, Rejestracja DOLORES DEL RIO „SKA Eden towary 3 
bitków* Blizińskiego z Junoszą - Stępow- TEATR NA KREDYTOWEJ. Dziś inau REJESTRACJA. Jutro, w kolejnym GENE RAYMOND Henryka i „Namiętni RO 
skim, Zelwerowiczem i Leszczyńskim. guracyjna komedja muzyczna Straussa dniu drugiej powszechnej Si aa raj ou badz dodnkc AE Api AE Aj 

RAK : „Dama Kier 


Dziś o godz. 3.30 pp. „Klub kawalerów“ 
(ceny zniżone). j 

TEATR POLSKI. Dziś „Ciężkie czasy“ 
Bourdeta z Pancewiczową, Smosarską, Gel- 
lówną, Samborskim, Brydzińskim. 

Dziś o godz. 3.80 pp. „Sèn nocy letniej“ 
(ceny zniżone). 

TEATR LETNI: Dziś „Kwiecista droga* 
Katajewa. W głównej roli Marjusz Maszyń- 
ski. 3 

Dziś o godzinie 5.380 pp. (ceny miż.) 
„Człowiek, który nie pije“. 

TEATR NOWY. Dziś „Igraszki muzycz- 
en“ w reż. Leona Schillera. 

TEATR MAŁY: Dziś „Ich czworo” z 
Modzelewską, Żabczyńską, Wesołowskim 

Dziś o godzinie 3.80 „Świt, dzień i noc". 

TEATR AKTORA: Dziś i codziennie 
komedja Sardou „Madame sans gene” z 
Mirą Zimińską i Jaraczem. 

Dziś o godz. 4 pop. „Moralność p. Dul- 


„Piosenka o Nadine*. 

SZOPKA POLITYCZNA (Karowa 18): 
Codziennie dwa przedstawienia 7.380 i 9.45. 

TEATR DRAMATYCZNY. Dziś „Burza 
nad morzem“, komedja Rzepeckiej - Iwa- 
nowskiej. 

TEATR REWJI MIGNON: Dziś rewja 
„Będzie taniej“. 

CYRK STANIEWSKICH. Dziś i co- 
dziennie wielki program otwarcia. Słonie. 

FILHARMONJA. Dziś t. j. w niedzielę 
dn. 35 b. m. poranek popularny Stowarzy- 
szenia Artystów Orkiestry Filharmonji 
Warszawskiej, nie odbędzie się. 

TEATR DLA DZIECI. W sali kina Ma 
jestie Nowy Świat 45 Instytut Reduty da- 
je dziś o godz. 12-ej inscenizacją bajki H. 
C. Andersena z tańcami i muzyką p. t.: 
„Zmarznięte serce". 

TEATR DLA DZIECI ORTYMA gra 
dziś o godz. 12.15 i o 4 pop, przedstawei- 
nia dla dzieci. 
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czyzn ur. w r. 1914, winni stawić się w 
wydziale wojskowym zarządu miejskiego 
przy ul. Florjańskiej 10, w godzinach od 
3 m. 80 do godz. 13, wszyscy poborowi 
zamieszkali na terenie 24 komisarjatu. 


Dwie radosne nowiny 


dia wszystkich 


Na liczne zapytania i telefony dziś na- 
reszcie możemy odpowiedzieć: „Dawno o- 
czekiwany dodatek sowiecki p. t. „Nowa i 
stara Moskwa“ nadszedł już do Warszawy 
i wyświetlany jest w kinie Majestic łącznie 
z filmem „Petersburskie noce*. 

Jednocześnie dowiadujemy się, że film 
ten, ze względu na wysoką wartość arty- 
styczną został dozwolony dla młodzieży. 

(x). 
KATO RARS CPEE 


DROBNE OGŁOSZENIA 


CASINO: „Tajemnica małej Shirley“ 

COLOSSEUM: „ich noce“ ; rewia. 

COLOSSEUM MAŁE: „Nibelungi”. 

CORSO: „Śmierć odpoczywa“ i rewja 

CZARY: „Gra zmysłów”, 

FAMA: „Zemsta p. X“ i „Pozwólcie 
się kochać”, 

FILHARMONIJA: 
skie“, 

FORUM: „Buntownik*. 

GLORIA: „Djabeł z Kansas" i „Pa- 
rada rezerwistów“, 

HELJOS: „Kocha... Lubi... Szanuje” 
IKS: „Zemsta Tonga“ i „Głos pustyni“. 

ITALIA: „Hopla“ i rewja. 

KOMETA: „Pieśń kozaka“ i rewja, 

LOS: O 4 „Król areny". O 8 „Wielka 
grzesznica”, 

LUX: „Wyrok życia“. 

MAJESTIC: „Petersburskie noce”, 


n Melodje cygań- 
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„cs 
łaj mnie jeszcze”, c 
PALACE: „Cesarzowa i ja“. $ 
PAN: „Co mój mąż robi w nocy?” 


PETIT yny „Przygoda 0 pół 
nocy“ i „Nowa płeć”. “, 

PROMIEŃ: „Bohater z Rio Grande”, 

PRAGA: „Tańcząca Venus“ í rew) | 

RIALTO: „Kryzys skończony". 

RAJ: „Podniebni rycerze”. 
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„V A L E N T I N O A.A.A.A.A.) TAPCZANY "2 majestic i RIVIERA: „Hanka” į „Kawalkeóż 
Im B t znane fryzjerom ze swej bezkonku- Masz nki do strzyżenia © |, opór oMa i ; ray? rg „Nowy Świat 43 ocz. o g. 4 ROXY: „Kobieta i bestja” i rewia jw 
mę DIZYLWY zencyjnej gwarantowanej jakości. YNKI wtosów. O | aa e 3732, zictych $0 | || Entuzjastycznie przyłęła Warszawa |] | STYLOWY: „Księżniczka przez 30 
D Wyroby stalowe „VALENTINO” Warszawa, Wspólna 9 m | dogodne. , Wy- 5 Nad program „Nowa I Stara MOSKWA“: SOKÓŁ: „Książę Arkadii" i 
pa Tamże nożyki oraz aparaty do golenia „VALENTINO” |j ! twórnia: Twarda Wa 617 Dla młodzieży dozwolone. wtór”. ; 
. | ` $WIATOWID: „Imperatorowa” 2 M* 
3 w ładunkach w TARJUSZE leną Dietrich. 

WĘGIE s<deiowich * spod B 0 L E S Ł A w arszawa |PROLE TON: „Królowa Krystyna”, 

i w wozach do piwnie 4 t czytajcie swój organ R 

hioen Ola UCIECHA: „Viva Villa! 

"uko Poleca GRUBA PROD 

. KOKS I DRZEWO > Tel.: 637-13 i 517.23' „ROBOTNIK” | LUBA PRODUKCJI SOWIECKIEJ UNJA: „Hopla” i rewia. 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie s odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40. bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—, Za zmianę adresu 50 gr. 

CENY OGŁOSZEŃ, Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście śr. 50, zwyczajne gr. 20, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, adw za wyraz 20 gr. Possuktowaja i zaofigrowsś 

pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej, Ogloszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście S-cio szpaltowy, układ zwyczajnych 10-cio ezpaltow* 
Za treść ogłoszeń Redakcja nie edpowiada. p 
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